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Matka Almy 
Adamkiene 

zamieszka na 
Litwie

Alma Adamkiene na parę ty­
godni udała s ię  do USA, aby od­
wiedzić swą matkę Onę Nufiiu- 
tiene.

94-letnia matka A. Adamkiene 
mieszka obecnie w domu Adam- 
kusów w Chicago, gdzie opiekuje 
się nią stale pielęgniarka. Spodzie­
wane jest, że jeszcze w tym roku
O. Nutautiene zamieszka na Litwie 
w rezydencji przywódcy państwa 
w Turniszkach.

wać, że Litwę ominą większe przy­
krości” |  twierdził prezydent.

(Dokończenie na str. 2)

~~l.

O sprawach poważnych - przy kawie

Podczas wtorkowego spotka­
nia z premierem Gediminasem Va- 
g noriusem  p rezy d en t Vałdas 
Adamkus zapoznał się z opraco­
wanym przez rząd planem złago­
dzenia oddziaływania kryzysu ro­
syjskiego na Litwie. Prezydent i 
prem ier omówili również prace 
rozpoczynającej się we czwartek 
jesiennej sesji Sejmu, współpracę 
instytucji władzy, przebieg pry­
watyzacji, przygotowanie Litwy 
do wstąpienia do Unii Europej­

skiej (UE), podaje ELTA.
Odnotowano, że w ciągu pó­

łrocza ukształtowała się praktyka 
konstruktywnej współpracy Urzę­
du Prezydenta i rządu, którą nale­
ży umacniać, aby nie konfronto­
wały s ię instytucje władzy.

„Podczas spotkania wiele uwa­
gi poświęcaliśmy omawianiu sy­
tuacji międzynarodowej, zaistnia­
łej w wyniku kryzysu w R o s ji- 
jak kryzys mógłby wpłynąć na nas, 
szczególnie w związku z kształto­

waniem budżetu roku przyszłego” 
- pow iedzia ł po spotkaniu  V. 
Adamkus dziennikarzom.

Prezydent uważa, że rząd jest 
przygotowany do zniwelowania 
negatywnych skutków kryzysu 
rosyjskiego dla gospodarki Litwy. 
„Sądzę, że nie trzeba wszczynać 
paniki. Pewne negatywne konse­
kwencje będą, już one są, jednak­
że rezerw y naszego państw a i 
przygotowywane przez władze 
projekty pozwalają się spodzie-

Dar polskich 
producentów

Jak już informowaliśmy, w koń­
cu ub. tygodnia w Wilnie, na placu 
im. Sacharowa, ZSA „Polskie Domy 
Handlowe” zorganizowała wystawę 
polskiego sprzętu motoryzacyjne­
go. Jak powiedział podczas otwar­
cia wystawy dyrektor generalny 
spółki Zbigniew Nogal, część sprzę­
tu zostanie przekazana na okres 
próbny dla Wilna, by specjaliści, 
klienci-mogli przekonać się o jego 
walorach technicznych. I oto wczo­
raj w obecności radcy handlowego 
Ambasady RP Andrzeja Perlika, 
przedstawiciela samorządu m. Wil­
na Jonasa Miselisa, w Zajezdni Tro-

lejbusowej, odbyło się uroczy­
ste przekazanie trolejbusu ( mo­
del 120 MT) i nisko podłogowe­
go autobusu JELCZ (na zdję­
ciu). Nasz fotoreporter Marian 
PALUSZKIEWICZ utrwalił też 
moment przekazania dokumenta­
cji technicznej trolejbusu przez 
prezesa zarządu Przedsiębior­
stwa Naprawy Taboru Komuni­
kacji Miejskiej w Gdyni Jerzego 
Abrama (od prawej) dyrektoro­
wi Zajezdni Trolejbusowej /opa­
sowi Bagdonavicziusowi.

Danuta WOJTUSIAK
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Prezydent sugeruje zwiększenie 
liczby sędziów Sądu Najwyższego

B  Z uwagi na to, że od I listopada 
Sąd Najwyższy (SN) staje się jedy­
nym sądem kasacyjnym, prezydent 
Valdas Adamkus sugeruje Sejmowi, 
aby półtorakrotnie zwiększyć liczbę 
Sędziów SN. Projekt ustawy „O licz­
bie sędziów Sądu Najwyższego Li­
twy” prezydent zgłosił parlamento­
wi dekretem podpisanym we wtorek, 
podaje ELTA.

„To, że SN staje się jedynym są­
dem kasacyjnym w państwie, obiek­
tywnie będzie warunkowało wzrost 
objętości jego pracy. Zgodnie z obo­
wiązującą obecnie ustawą „O liczbie 
sędziów Sądu Najwyższego Litwy”* 
w SN ustalono liczbę 23 sędziów. Jed­

nakże będzie ona niewystarczająca w 
celu zapewnienia odpowiedniej obro­
ny naruszonych praw i prawowitych 
interesów osób, jak też operatywniej- 
szego rozpatrywania spraw kasacyj­
nych” - głosi pismo wyjaśniające do 
zgłaszanego projektu.

. W projekcie proponuje się, aby 
liczbę sędziów SN zwiększyć do 37, 
„Liczba ta będzie zwiększana poprzęż 
wewnętrzne przesunięcia w samym 
systemie sądownictwa. Zasadnicza 
część nowych sędziów SN przejdzie 
z Sądu Apelacyjnego. Dlatego w tym 
przypadku nie wzrosną wydatki na 
sądy" - wskazuje się w piśmie wyja­
śniającym.

Prokuratura Generalna będzie 
kontrolowała sprawę zaginięcia 

R . Mikutavicziusa
Prokuratura Generalna zobowiązała 

Kowieńską Prokuraturę Okręgową do 
opracowania nowych planów, na których 
podstawie byłoby prędzej prowadzone 
dochodzenie dotyczące głośnej sprawy 
zniknięcia księdza Riczardasa Mikutavi- 
cziusa i jego kolekcji.

We wtorek z inicjatywy prokura­
tora generalnego Kazysa Pednyczi 
zorganizowano koordynacyjną nara­
dę funkcjonariuszy prowadzących • 
dochodzenie w sprawie tego wyda­
rzenia, w której, prócz prokuratorów 
kowieńskich uczestniczyli również 
minister spraw wewnętrznych Stasys 
Szedbaras, komisarz generalny Depar­
tamentu Policji Edvardas Grużas oraz 
kierownik wydziału okręgu kowień­

skiego Departamentu Bezpieczeń­
stwa Państwowego Olegas Travkinas;

Jak po naradzie powiedział agen­
cji ELTA rzecznik prasowy Prokura­
tury Generalnej, od 1 lipca br. nie ma 
dotychczas kardynalnych zmian w 
sprawie zniknięcia R. Mikutavicziu- 
sa. Kontynuuje się przesłuchanie 
trzech podejrzanych zatrzymanych 
od razu po tym wydarzeniu, miano- 
wicieOny Daujotiene, VIadasa Belec- 
kasa oraz Vytautasa Szimkusa. Zda­
niem Prokuratury Generalnej, spraw­
niejsza koordynacja dochodzenia w 
sprawie wydarzeń kowieńskich przy­
czyni się do szybszego uzyskania 
odpowiedzi na nurtujące wszystkich 
pytania.

Rolnicy są 
przeciwko 

proponowanym 
cłom na nawozy

We wtorek na posiedzeniu grupy 
roboczej ds. zmiany taryf celnych Mi­
nisterstwa Gospodarki nie porozu­
miano się w sprawie ceł na importo­
waną benzynę oraz nawozy. Przewi­
duje się, że ostateczna decyzja zapad­
nie we czwartek na posiedzeniu ko­
misji regulowania taryfowego i riieta- 
ryfowego eksportu i importu towa­
rów oraz ustalania i zmiany taryf cel- 
nychv podaje ELTA.

Szczególnie sprzeciwiają się wo­
bec ceł na import nawozów Minister­
stwo Rolnictwa, Związek Rolników, 
Izba Rolna oraz inne organizacje rol­
ników, importerzy. Ich zdaniem, Mi­
nisterstwo Gospodarki nie przedsta­
wiło żadnych argumentów, dlaczego 
nawozy trzeba obłożyć cłem. Według 
danych, jakie posiada Ministerstwo 
Rolnictwa, importowane nąwóży 
azotowe są sprzedawane na Litwie o‘ 
30-50 litów za tonę drożej niż litew­
skie, więc nie po cenach dumpingo­
wych. Prócz tego, produkująca sale­
trę amonową „Achema” w Janowie 
mogłaby pokryć potrzeby rolników 
sprzedając całą produkcję wyłącznie 
na rynku wewnętrznym, natomiast 
obecnie eksportuje ona blisko 70 proc. 
nawozów.

Dotychczas wwożone na Litwę 
nawozy nie były clone,
... Grupa robocza zaproponowała 

komisji zwiększenie cła na benzynę 
w sposób kompleksowy. Po podnie­
sieniu cła na benzynę importowaną 
od 5 proc. do 10 albo 15 proponuje 
się zniesienie państwowej kontroli cen 
na benzynę, zrezygnowanie z licen- 
cjowania niektórych rodzajów dzia­
łalności.

Przemysł lekki zademonstruje

Dziś w centrum wystawowym 
„Litexpo” otwiera się 7 wystawa 
wyrobów, urządzeń i surowców 
przemysłu lekkiego „Bałtycki tek- 
styl i skóra’98”, podaje ELTA.

Jest to wystawa naprawdę to­
warów litewskich, uczestniczy w  
niej bowiem ponad 150 producen­
tów z Litwy, mówi dyrektor gene­
ralny Stowarzyszenia P rzedsię­
biorstw Przemysłu Lekkiego Vid- 
mantas Vikszraitis. Swe wyroby 
eksponować b ędą  zakłady kra­
wieckie, włókiennicze, dziewiar­
skie, skómiczo-futrzarskie.

swe możliwości
W  wystawie ogółem uczestni­

czy 300 firm z  26 krajów świata. V. 
Vikszraitis mówi, że dla wielu ta wy­
stawa jes t pierwsza i wyjątkowa. 
Przede wszystkim, blisko 60 przed­
siębiorstw zademonstruje urządze­
nia. „Jest to możliwość nie tylko 
zapoznania się z  najnow szą tech­
nologią i sprzętem, ale też okazja 
nabycia go” , uważa dyrektor ge­
neralny stowarzyszenia.

W czasie wystawy 30 przedsię­
biorstw zademonstruje swe kolekcje.
Jak mówi V. Vikszraitis, przedsiębior­
stwa pokażą, że sprzedająnie tylko siłę

roboczą, ale też tworzą wyrób - od 
pomysłu, wzornictwa, tkaniny do go­
towej odzieży.

Specjalistom przedsiębiorstw 
organizuje się wiele seminariów. 
Będzie możliwość obejrzenia naj­
now szych m ateriałów  stw orzo­
nych za granicą i na  Litwie;

Jak zaznaczył V. Vikszraitis, 
będą się odbywały spotkania ro­
bocze z  przedsiębiorcami Polski, 
Rosji, Szwajcarii, Niemiec, Danii, 
Ukrainy i Białorusi.

Z w iedzający w ystaw ę b ędą  
mogli nabyć niektóre towary.

K r o n i k a  p o l i c y j  n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniu 7 września br. w kraju 

zanotowano: 6 obrażeń dała, 27 ekscesów chuligańskich, 8 rabunków, 133 kra­
dzieże. Uprowadzono 7 samochodów, znaleziono - 8. Zarejestrowano 24 wypadki 
drogowe ( zginęły w nich 4 osoby), 5 pożarów, znaleziono zwłoki 4 osób. Zatrzy­
mano 29 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

„Podwiezienie” 
drogo kosztowało
7 września około godz. 12 w 

Kownie przy ul. Jurbarko do zatrzy­
mującego się samochodu „BMW” 
wsiadł M.B. (r.ur. 1968) i poprosił 
podwieźć na pr. Savanoriu. W samo­
chodzie siedzący dwaj mężczyźni 
zawieźli B. do rejonu janowskiego, do 
wsi Zatyszkes. Tam zbili go kijami, 
potem przywieźli do Kowna i wy­
puścili na ul. Żeimena. Poszkodowa­
nego, z powodu licznych obrażeń cie­
lesnych, umieszczono w  w szpitalu.

Cudzoziemców też
okradają

Do I Komisariatu Policji m. Wil­
na, 7 września około godz. 19, zwró­
cił się obywatel szkocki J. S. (r. ur. 
1961), który powiadomił policję, że

5 września z sali hotelu „Lietuva” w 
niewyjaśnionych okolicznościach 
znikł portfel, w którym było 240 do­
larów amerykańskich, 140 angielskich 
swa rów sterlingów, dokumenty i róż­
ne rzeczy. Straty - 7 400 Lt.

7 września do III stołecznego Ko­
misariatu Policji zwróciła sięobywa- 
telka Austrii A. W., która oświadczy­
ła, że tego dnia przy ul. Pilies z dzie­
cięcego wózka znikła jej portmonet­
ka, w której było 100 dolarów USA, 
300 litów oraz dokumenty.

Tragiczny finał 
swawoli na ulicy
7 września o godz. 22.30w Wilnie na 

ul. Oslo, samochód „VW Passat” pro­
wadzony przez A. Ż. (r. ur. 1958) 
potrącił i zranił idącego ulicą 18 - 20 
-letniego młodzieńca o nieustalonej

osobowości, który o godz. 24, z po­
wodu obrażeń głowy, zmarł w szpi­
talu.

Skonfiskowano mak
Dyżurny Komisariatu Policji 

Wiłkomierza został powiadomiony, 
że 5 września we wsi Vidiszkiai w 
domu ob.G. T. (r. ur. 1966) znalezio­
no i skonfiskowano 36 kg 950 g maku.

Gospodarz zastał 
„nieproszonych 

gości”
7 września, około godz. 12 za­

mieszkały przy ul. Birutes w Kłajpe­
dzie V. Masłów (r. ur. 1960), gdy wró­
cił do domu, zastał wyłamane drzwi i 
dwóch mężczyzn w mieszkaniu. Pod­
czas konfliktu gospodarz zranił no­
żem w pierś jednego mężczyznę. 
Pomimo to, obaj złodzieje uciekli. O 
godz. 13.15 przy ul. Birutes około 
domu nr 19 znaleziono z raną kłutą 
piersi około 40 - letniego mężczyznę, 
o nieustalonej osobowości, który zo­
stał zraniony podczas kradzieży. Z 
mieszkania skradziono wieżę mu­
zyczną, video, różne wyroby jubiler­
skie. Strata - 6 950 L t

Przygotowała D.D.

O sprawach poważnych - przy kawie
(Dokończenie ze str. 1)
V. Adamkus zaakcentował, że 

wszystkie instytucje państwowe po­
winny współpracować aktywnie w 
celu zmniejszenia oddziaływania kry­
zysu rosyjskiego i wezwał polityków, 
aby powstrzymali się od nieuzasad­
nionych interpretacji i prognoz na te­
mat sytuacji gospodarczej Litwy.

• Premier powiedział, że Litwa bardzo 
oszczędnie wykorzystuje środki Fundu­
szu Prywatyzacji, jak to pizewidują usta­
wy. „Zgodnie z zatwierdzonym już pro­
gramem będziemy wykorzystywali te 
środki na inwestycje do niektórych pro­
jektów, przede wszystkim na porządko­
wanie ulic w miastach, budowę i remonty 
szpitali, szkół” - mówił premier. Jednak­
że podstawowe środki funduszu, zapew­
nił on, zostaną wykorzystane na rewalo­
ryzację utraconych wkładów.

Przywódca rządu powtórzył, że 
bez środków Funduszu Prywatyza­
cji, rezerwy państwa są wystarczają­
ce dla utrzymania w kraju stabilności 
finansowej.

„Podczas spotkania bardziej 
szczegółowo też omawialiśmy niektó­
re kwestie, jakie uważam za prioryte­
towe - to reforma oświaty, rolnictwa, 
administracji publicznej i innych dzie­
dzin. Premier zapoznał z projektami, 
jakie proponuje rząd w tych spra­
wach” - powiedział prezydent.

Przywódca państwa zwrócił 
uwagę na to, że należy przyśpieszać

reformę sądownictwa oraz przyjęcie 
przygotowanych już Kodeksu Kar­
nego i Kodeksu Postępowania Kar­
nego w celu uniknięcia nieuzasadnio­
nego zwlekania z rozpatrywaniem 
spraw i długiego przebywania ludzi 
w więzieniu bez sądu.

Prezydent podkreślił konieczność 
doskonalenia systemu podatkowego. 
Umówiono się co do współpracy w 
przygotowaniu nowej ustawy podat­
kowej i kodeksu podatkowego.

Podczas spotkania omówiono rów­
nież przebieg procesu prywatyzacji. Jak
powiedziałG.\&gnorius,mówionooprzy- 
gotowanhi do prywatyzacji kompleksu 
naftowego kraju. „Obecnie trwają przy­
gotowania do prywatyzacji w celu zre­
strukturyzowania przedsiębiorstw kom­
pleksu, usprawnienia zarządzania nimi. 
Następnie prywatyzacja będzie realizo­
wana zgodnie ze specjalnymi ustawami, 
które uchwali Sejm i podpisze prezydent 
Spodziewamy się, że zainteresowanie 
firm nie tylko Rosji, ale też Europy i ze 
świata oraz pewna konkurencja pozwolą 
nam podjąć najlepsze i najpożyteczniej­
sze dla Litwy decyzje w sprawie prywa­
tyzacji kompleksu naftowego” - mówił 
przywódca rządu.

Chociaż spotkanie przy filiżance 
kawy, kanapkach i ciastkach trwało 
prawie dwie godziny, prezydent i pre­
mier po wywiadzie udzielonym dzien­
nikarzom jeszcze na pożegnanie roz­
mawiali kilkanaście minut.

Litwa - liderem fałszowania 
pieniędzy i papierów wartościowych

W ciągu ośmiu miesięcy br. tem­
po wzrostu przestępczości na Litwie 
osiągnęło 4 proc. Pod względem tego 
wskaźnika Litwa, jak i poprzednio, 
znacznie wyprzedza Łotwę (0,7 
proc.), ale pozostaje w tyle za Esto­
nią (9,3 proc.).

Ogółem do 1 września br. na Li­
twie zarejestrowano 51.562 przestęp­
stwa, na Łotwie - 24.115 tys., w Es­
tonii - 28.929, podaje ELTA, powo­
łując się na informację Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

W ciągu ośmiu miesięcy na 10 tys. 
mieszkańców naszego kraju przypa­
dało 139,2 przestępstwa. Ze staty­
styki widać, że spokojniejsze życie 
mająnasi sąsiedzi Łotysze (95,7 prze­
stępstw na tę samą liczbę mieszkań­
ców), natomiast o wiele większe nie­
bezpieczeństwo czyha na obywateli 
Estonii (197,9 przestępstw).

Obydwa sąsiednie kraje wyprzedziły 
Litwę pod względem tempa wzrostu prze­
stępstw gospodarczych i faktów przemytu. 
W cugu ośmiu miesięcy br. liczba ptzestępstw

gospodarczych na Litwie zmalała o 1,8 proc. 
(zarejestrowano 3.443), na Łotwie wskaźnik 
ten wzrósł o 32£ proc. (1521), w Estonii zaś 
o 31,7 proc. (2397). Na Litwie zanotowano 
88 faktów przemytu - jest to o 14,6 proc. 
mniej niż było w odpowiednim okresie roku 
ubiegłego. Na Łotwie takich przypadków za- 
rejestrowano43(o 7,5 proc. więcej), wEstonii 
zaś 36 (o 5,8 proc. więcej).

Jednakże Litwa przoduje w dzie­
dzinie fałszerstw. Od początku roku 
w kraju zanotowano 772 faktów pro­
dukcji i wykorzystania fałszywych 
pieniędzy lub papierów wartościo­
wych. Jest to o 172,8 proc. więcej niż 
było na dzień. 1 września 1997 r. Na 
Łotwie liczba tych przestępstw wzro­
sła o 32,1 proc. (461), w Estonii - o 
140,3 proc. (125).

Przestępcy we wszystkich pań­
stwach bałtyckich mniej strzelają. Od 
początku roku broń palna w celach prze­
stępczych została użyta na Litwie 83 
razy (o 6,7 proc. mniej), na Łotwie -190 
razy (o 12,8 proc. mniej), w Estonii zaś 
103 razy (o 40,4 proc. mniej).

Najśmieszniejszy człowiek
w Polsce - musisz go obejrzeć!

Takjest - naj-najśmieszniej- 1 
szy. Nazywa się Ireneusz Kro- 
sny. Niebawem pojawi się w I 
Wilnie. Wystąpi na scenie „Rus- 
dramy”. Śmieszyć nas (a raczej 
rozśmieszać) będzie w dniach 
17 i 18 września o godz. 18.
Bilety - już są do nabycia w 
kasie teatru przy ul. Basańawi- 
cziaus 13.

Ireneusz Krosny - to Teatr 
Jednego Mima w Tychach na 
Śląsku. Posiada Wszystko to, 
czego chyba nie posiada nikt: 
wybitny talent pantomimicz- 
ny, olbrzymią siłę komiczną, 
oryginalny własny styl' auten­
tyczną energię twórczą.

Trzykrotnie zdobył w Pol­
sce Grand Prix (co wcale nie jest 
takie znów śmieszne). Znany i 
znakomity aktor krakowski Je- 
‘rzy Stuhr powiedział o nim:
„To, co robi Pan Krosny, to jest wła­
śnie teatr, gdzie obserwuję człowieka 
z jego śmiesznością, chaplinowskąna- 
iwnością, absurdem. Zdarzenia kre­
owane przez aktora urastają do meta­
fory świata. Tego właśnie dokonuje 
w swych etiudach Pan Krosny. Robi 
tó w sposób niesłychanie prosty z 
ogromną Vis comica. Dzieje się to

wszystko bez jednego słowa i jest 
ogromnie śmieszne, zjednuje każdą 
widownię. Jest teatrem. Krosny jest 
sam i jest teatrem bez słowa - fascy­
nującym! Ujmującym od pierwszego 
gestu”.

Jeśli już dawno nie śmiałeś się do 
łez - pójdź „na Krosnego”.

Alwida ROLSKA
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Społeczny obrońca proponuje 
uwolnienie A. Butkeyicziusa 

i przeproszenie go
Obrońca społeczny oskarżonego o pozytywną decyzją w konflikcie z firmą 

zamiar oszustwa na wielką skalę parła- amerykańską „Mobil”. Z tego można 
mentarzysty Audriusa Butkeyicziusa Sta- wnioskować, że ma się tu na myśli mię-
sys Kauszmis zwrócił się do prokuratora dzynarodową sprawę cywilną w sądzie
generalnego Kazysa Pednyczi z prośbą okręgowym Nowego Jorku w USA (ta-
o zaniechanie oskarżeń przeciwko jego kie właśnie były też zeznania A. Butke-
klientowi, który, jak on uważa, bezpraw­
nie  jest więziony i oczerniany.

W swym oświadczeniu S. Kauszi-

vicziusa). S. Kauszinis zwrócił jeszcze 
uwagę, że w oryginale oświadczenia K. 
Kirszy nie mówi się o daniu pieniędzy

n is  wskazuje, że jesienią 1997 roku Pro- funkcjonariuszom praworządności Litwy.
loiratura Generalna kłamała starając się Jak pisze S. Kauszinis, poseł na Sejm
o zezwolenie Sejmu na pociągnięcie par- A. Butkeviczius był potajemnie inwigilo-
lamentarzysty do odpowiedzialności kar- wany,jego rozmowy potajemnie podsłu-
nej oraz wyznaczenie wobec A. Butke- chiwano i nagrywano zużyciem specjal-
yicziusa środka prewencyjnego. nego sprzętu, bez sankcji Wileńskiego

Zdaniem obrońcy społecznego, infor- Sądu Okręgowego. Prócz tego rażąco
mując przewodniczącego Sejmu \fytau- naruszono Konstytucję, gwarantującą
tasaLandsbergisa, prokuratura zniekszta- nietykalność wolności i prywatnego ży-v..

Dlatego obrońca społeczny prosi o 
przerwanie trwającego już od jedenastu

łciła treść oświadczenia szefa „Degi”
Klemensasa Kirszy dla Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego (DBP): 
kłamliwie wskazała, że A. Butkeviczius miesięcy niezgodnego z prawem pozba-
obiecywał załatwienie zatarcia sprawy wienia wolności oraz oczerniania A.
karnej dla korporacji amerykańskiej „Mo- Butkeyicziusa, j  ak też przeproszenie po­
bił” z powodu wyrządzenia szkody ma­
jątkowej, prosząc zawczasu o 300 tys. 
dolarów USA na opłacenie usługi świad-

sła na Sejm za wyrządzoną mu szkodę 
moralną. Jednocześnie prosi o ustalenie 
„zleceniodawców, wykonawców tej pro-

ezonej przez funkcjonariuszy praworz^d- wokacji politycznej i pociągnięcie ich do
ności Litwy. Tymczasem w zarejestro- odpowiedzialności karnej oraz material-
wanym w kancelarii DBP oświadczeniu nej”. Zdaniem S. Kauszinisa, należałoby
K. Kirszy mówi się tylko o możliwości sprawdzić, czy w działalności K. Kirszy
zatroszczenia się przez stronę litewskąo nie ma znamion przestępstwa.

Lekka atletyka
R. Ubartas - zwycięzcą

Na 12 mistrzostwach policjantów 
Europy W Poznaniu litewski dyskobol 
Romas Ubartas wywalczył złoty medal, 
uzyskują wynik 61,47 m.

W tych mistrzostwach uczestniczy 
295 zawodników i 68 zawodniczek z 24 
krajów.
Wioślarstwo

Mistrzostwa świata 
w wioślarstwie 2002 r.

- w Trokach
. Mistrzostwa świata w wioślarstwie 

młodzieżowym2002 roku odbędą się w 
Trokach - tak w niedzielę zadecydowała 
Międzynarodowa Federacja Wioślarstwa 
(FISA).

Analogiczne mistrzostwa 2001 od­
będą sięwniemieckim mieście Duisburg.

Mistrzostwa świata dorosłych 2002 
odbędą się w Sewilli (Hiszpania), która 
wygrała konkurs z Monachium (Niem­
cy) i Mediolanem (Włochy).
Najwięcej medali wygrali 

wioślarze Węgier
Na zakończonych na Warzech mi­

strzostwach świata kajakarzy i kanadyj- 
karzy najlepiej zaprezentowali się gospo­
darze, zdobywają 7 złotych, 5 srebrnych 
i 5 brązowych medali.

Następne miejsca wywalczyli Niem­
cy (5-3-3) i Kanadyjczycy (4-1-0), ogó­
łem zaś nagrody zdobyli wioślarze 18 
-państw.

Reprezentanci Litwy startowali tyl­
ko w jednym finale - w sprincie kajaków 
podwójnych na 200 m wśród 9 załóg fi­
niszowali na przedostatnim ósmym miej- 

-  scu (35,034 sek.).
Jeździectwo

Puchar wywalczył 
J. Zyirblis na Dunaju

Na zawodach pucharu Litwy w 
WKKW, które odbyły się na hipodromie 
Stadniny Wileńskiej w jeździe na koniach 

S dorosłych najlepszy był trener Stadniny
Żagarskięj Juozas Zvirblis na koniu Du­
naj.

Na odbywających się jednocześnie 
^mistrzostwach kraju w konkurze na mło­

dych koniach zwyciężył kierownik klubu 
sportowego „Gintaras” w rejonie ponie- 
wieskim Darius Czepele na Lordzie. 
Mo tobol

Litwini rozpoczęli 
mistrzostwa zwycięstwem

Na rozpoczętych w Rosji mistrzo-

L i tw a  -  P o ls k a

stwach Europy w motobolu reprezen­
tacja Litwy w pierwszym meczu po­
konała jednego z faworytów mi­
strzostw - ekipę Niemiec - 4:1.

W innym meczu pierwszej rundy 
Rosja pokonała Holandię -12:0, a Fran­
cja Ukrainę - 5:0.
Motocykle

Najlepsi - motocykliści 
birżańskiego „Agarasu”

Na zakończonych mistrzostwach 
Litwy w mototrossie w Poniewieżu w 
punktacji drużynowej zwyciężyłbirżań- 
ski klub „Agaras” zdobywając 3292 pkt

Drugi był „Agatas” z Poniewieża 
(1871,5 pkt), na trzecim miejscu znala­
zł się kłajpedzki zespół „Kirai” (1851,5 
pkt).
Hokei
Pierwszy etap „Euro- 
Hockey Tour” wygrali 

Szwedzi
Międzynarodowy turniej czterech 

reprezentacji hokeja na lodzie w Cze­
chach wygrali mistrzowie świata Szwe­
dzi, którzy w ostatnim meczu zagrali z 
gospodarzami remisowo - 0:0 i uzyskali 
5 pkt z 6 możliwych. Wygrali oni główną 
nagrodę w wysokości 50 tys. USD.

Na drugiej pozycji znaleźli sięFino- 
wie (4 pkt i 35 tys. dolarów), na trzecim 
miejscu byli Czesi (2 i25.000), ostatni zaś 
Rosjanie (1 i 15 000), którymi kierował 
nowy trener Aleksander Jakuszew. 
Kolarstwo

Tour de Pologne
Niemiec DanHo Hindo wygrał w Ino­

wrocławiu drugi etap Tour De Pologne, 
najdłuższy w całym wyścigu (250 km) i 
został nowym liderem imprezy.

Kolarz grupy Agro-Adler był naj­
szybszy z 13-osobowęj czołówki, która 
wyprzedziła peleton z dotychczasowym 
liderem Zbigniewem Sptuchem (Mapei) 
o kilkanaście sekund.

Liderem wyścigu został ostatecznie 
Mirko Rossato (Scrigno), który wyprze­
dził zwycięzcę drugiego etapu Danilo 
Hondo lepszą sumą miejsc, uzyskanych 
w dwóch etapach.
Piłka nożna

Dymisje
Berti Vogts zrezygnował z prowa-1 

dzenia piłkarskiej reprezentacji Nie­
miec - poinformowała Niemiecka Fe­
deracja Piłkarska.

Trener bułgarskiej reprezentacji 
piłkarskiej Christo Bonew podał się w 
poniedziałek do dymisji, dzień po prze­
granym - 0:3 meczu z Polską w elimi­
nacjach mistrzostw Europy 2000.

Inf. wl. - PAP

Wspólna 
konferencja 

sądów 
konstytucyj ny ch

Dziś w Połądze rozpoczyna pra­
cę wspólna Konferencja Sądu Kon­
stytucyjnego Republiki Litewskiej 
oraz Trybunału Konstytucyjnego 
Rzeczypospolitej Polskiej. Delega­
cja prawników polskich przybyła do 
Wilna wczoraj, zwiedziła już  Sta­
rówkę wileńską, a w godzinach wie­
czornych wyruszyła na wybrzeże. 
Goście w Połądze zamieszkali w 
Domu Wypoczynkowym „Auska”. 
W trakcie Konferencji przewidzia­
ne s ą  referaty dóc. dr Vladasa Pa- 
vilonisa „Interpretacja norm kon­
stytucyjnych w orzecznictwie Sądu 
Konstytucyjnego” oraz prof. dr 
Krzysztofa Kolasińskiego „Mecha­
nizm y praw ne oddzia ływ an ia  
orzecznictwa Trybunału Konstytu­
cyjnego na orzecznictwo sądowe”, 
a także doc. dr Kęstutisa Lapinska- 
s a ,ź ró d ła  prawne oraz akty koń­
cowe instytucji nadzoru konstytu­
cyjnego” i prof. dr Teresy Dębow- 
skiej - Romanowskiej „Tendencje 
orzecznictwa Trybunału Konstytu­
cyjnego w sprawach daninowych”.

Goście z Polski zwiedzą też 
Kłajpedę , K retyngę i Kowno, 
przed  odjazdem  do W arszawy 
zwiedzą też cmentarz na Rossie.

Iqf. wl.

KONKURS 
„ MOJA POCIECHA "56 (125)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową.
Na zd jęc iu  - R o b e rt W o js n iew ic z  (10 m ies ięcy ) „p o ­

m aga  m am ie” .

Wystawy Rzeźby i malarstwo ormiańskiego plastyka
Ostatnio w  galerii Wileńskiej 

Akademii Sztuk Pięknych „Aka- 
demija” została otwarta wystawa 
twórczości Tigrana Juchaniana. 
Eksponuje się rzeźbę i malarstwo 
mieszkającego w Wilnie ormiań­
skiego artysty.

T. Juchanian ukończył wydział 
rzeźby Instytutu Sztuk Pięknych w

Erewaniu, gdzie też, chcąc być uni­
wersalnym artystą, studiował ce­
ram ikę, m alarstwo, grafikę. W 
1994 roku po ukończeniu instytu­
tu przybył na Litwę, w tym samym 
rokii urządził pierwszą w Wilnie 
wystawę w  galerii „Vartai”.

Od 1995 r. T. Juchanian jes t 
członkiem międzynarodowej fe­

d e ra c ji  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  
UNESCO, jego prace wielokrot­
nie eksponowano w  Centralnym 
Domu Plastyka w Moskwie, dzie­
ła zakupili kolekcjonerzy sztuki z 
różnych krajów.

Wystawa twórczości T. Jucha­
niana w galerii „Akademija” bę­
dzie czynna dwa tygodnie.

C O D Z IE N N E  W Y D A N IE  
S O B O T N I E  W Y D A N I E^  KlIMER WILEŃSKI 

SZANOW NY CZYTELNIKU! 
DO 18 W RZEŚNIA TRWA 

PRENUMERATA „KW ”
NA PAŹDZIERNIK I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r. 
Koszty prenum eraty dla Czytelników „K W ” na Litwie:

1 mies. 2 mieś.
z dostarczaniem  przez pocztę 19 L t 38 L t
bez dostarczania (w szkołach) 16 L t 32 L t
w księgarniach: S.K., ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 

15 L t 30 L t
i „E lephas” , ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3

15 L t 30 Lt
w redakcji 14 L t 28 L t

3 mies. 
57 L t 
48 L t

45 L t

45 L t 
42 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 
3,90 Lt

2 mies. 
7,80 Lt

3 mies. 
11,70 Ltz dostarczaniem przez pocztę

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Okazja tańszego kupienia ,Kuriera”:
W  naszej redakcji (Laisyespr. 60, Dom Prasy, XIpiętro)m oina nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera”-z a  7 0  e t  Num ery z dn i poprzednich - za 4U  c t ^
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Podróże ..Eiszyszczan "

Do nowych spotkań, Mogilno!
Szanowna Redakcjo!
Pozwólcie na lamach dziennika podzielić się wrażeniem z pobytu ze­

społu „Ejszyszczanle” w Polsce. Za umieszczenie tego materiału na la­
mach „Kuriera Wileńskiego” z góry serdecznie dziękuję.

Wacława IWANOWSKA

Zespół Pieśni i Tańca „Ejszyszcza- 
nie”zEjszyszekw tym roku miał kilka 
ofert odwiedzenia Polski. Na początku
lipca uczestniczyliśmy w targach w Sze­
pietowie. Również ważną dla nas była 
podróż do urzekającego Mogilna, które­
go okolice są pełne jezior i lasów. Miasto 
jest czyste/zielone, ukwiecone i zadba­
ne. Otrzymaliśmy zaproszenie od Urzę­
du Miejskiego w Mogilnie i Zarządu 
Gminy Mogilna. Jesteśmy wdzięczni za 
pobyt w tym mieście burmistrzowi mia­
sta Stanisławowi Łaganowskiemu oraz 
jego zastępcy Przemysławowi Majcher- 
kiewiczowi. Zaproszono nas na 600-Ie- 
cie nadania praw miejskich dla Mogilna. 
Był to wielki jubileusz, święto nie tylko 
dla gości, którzy odwiedzili^ tej okazji 
gród, ale i dla jego mieszkańców.

Uczestniczyliśmy w tych uroczysto­
ściach, śpiewaliśmy w Parku Miejskim. 
Pragnę za pośrednictwem „Kuriera Wi­
leńskiego” zapoznać w skrócie czytelni­
ków z historią tego miasta, a przypomnieć 
przede wszystkim należy, że w jego oko­
licach kształtowały się zalążki państwa 
polskiego.

Mogilno - to stare miasto, twoimi 
dziejami sięgające przełomu VIII i IX w. 
Żyzna gleba, bogata w wodę, przecina- 
jący jąstarożytny szlak handlowy „drogi 
bursztynowej” sprzyjały osadnictwu.

Pierwszy zabytek - to klasztor i ko­
ściół benedyktynów, które zbudował Bo­
lesław Śmiały w 1065 r. Władze klasz­
torne zakładały wsie na prawie niemiec­
kim, co pozwoliło benedyktynom z Mo­
gilna na uzyskanie pełnej władzy nad 
późniejszym miastem, którego stali się 
właścicielami. Wieś służebna, później 
osada targowa, w I398 r. otrzymała z 
nadania przez Władysława Jagiełłępra- 
wa miejskie. W XVII w. miasto przeży­
ło „potop” szwedzki. Cała ziemia mogi­
leńska w czasach niewoli była terenem 
akcji germanizacyjnej. Mieszkańcy Mo­
gilna brali też udział w Powstaniu Stycz­
niowym i w Powstaniu Wielkopolskim, 
9-11 września 1939 roku stawiali opór 
wkraczającym oddziałom hiderowskim. 
W uznaniu bohaterskiej postawy tamtej­
szej ludności Rada Państwa odznaczyła 
w 1984 r. Mogilno Krzyżem Grunwaldu 
m  klasy. Mogilno słynie z zabytków ar­

chitektonicznych: kościoły św. Jana 
Ewangelisty, św. Jakuba, Ratusz. Jest tu 
wspaniały pomnik księdza Piotra Waw­
rzyniaka, pomniki ofiar Katynia i Boha­
terów walki o polskość i wolność ziemi 
mpgileńskięj.

Oprócz zwiedzania Mogilna, wystą­
pienia w Parku Miejskim, spotkania w 
jednym z kościołów z burmistrzem mia­
sta, mieliśmy też koncert na tarasie ho­
telu „Pod Dębami” w Przyjezierzu. W 
takich chwilach czuliśmy dumą, że mamy 
tak bogatą kulturę, historię, czuliśmy, że 
wszystko nas łączy, bo w polskości od­
najdujemy się wspólnie.

Końcowym etapem naszej podró­
ży była wycieczka do Biskupina. Zapo­
znaliśmy się z ciekawąhistoriątej osa­
dy. Wiadomo dziś, że półwysep był kie­
dyś wyspą. Około 2500 tys. lat temu nad 
jezioro przybył lud, który poprzedził tu 
osadnictwo Słowian. Wyspę z lądem po­
łączono drewnianym mostem, wybudo­
wano ponad 100 domów. W każdym 
mieszkała rodzina, składająca się z 10 
lub 12 osób. Budynki były ustawione w 
rzędach, wzdłuż prostych ulic, wyłożo­
nych drewnianym chodnikiem. Życie 
mieszkańców osady na jeziorze, praw­
dopodobnie, przerwał napad wrogiego 
plemienia. Dzisiaj jest to piękny skan­
sen, muzeum etnograficzne pod gołym 
niebem, przyciągające tysiące turystów 
z całego świata.

W Mogilnie czuliśmy sięjak u siebie 
w domu. Przebywaliśmy w tym mieście 
po raz wtóry. Zauroczeni bujną zielenią, 
obfitością sadów, gościnnością rodaków 
pragnęliśmy zostawić na pożegnanie to, 
co mamy najcenniejsze: szczere, gorące 
nasze polskie serca.

Do nowych spotkań, Mogilno! Ży­
czymy kólęjnych pomyślnych 600 lat!

NA ZDJĘCIU: migawka z nasze­
go pobytu w Mogilnie.

Fot. z archiwum zespołu
P.S. Honorarium za artykuł pro­

szą przekazać na rzecz "wspierania 
„Kuriera Wileńskiego

Ferdynand Goetel H890-1960)

Ten, o którym zapomniano
Przynajmniej dwa pokolenia inteligentów polskich zostało wycho­

wanych w przekonaniu - ukutym przez uzdolnionego propagandystę An­
toniego Słonimskiego - iż Ferdynand Goetel to jedynie „średniej war­
tości prozaik” i wymachujący parasolem w „Ziemiańskiej” prymitywny 
faszysta. Co więcej, wedle tegoż Słonimskiego, Goetel w czasie okupa­
cji miał jakoby namawiać pisarzy do rejestrowania się u Niemców. I choć 
nie potwierdził tego ani ówczesny prezes Pen-CIubu Juliusz Żuławski, 
ani też Stefan Kisielewski, d r Władysław Korabiewicz, Jerzy Zagórski i 
inni, Goetla planowo wykreślono z historii literatury polskiej.

do Warszawy zaj^ się działalnościąspo- 
łecznikowską w Radzie Głównej Opie-

'.  . -----H B —r -----j —  kuńczej. Wiosną 1943 roku, w porozu-
ski międzywojennej. Za młodu reprezen- mieniu z władzami podziemia, podobnie
tant młodopolskiej bohemy, malarz, po- jak inny pisarz JózefMackiewicz, wyje-
eta. meloman, nipwm Tatr j P chała o chał do Katynia, gdzie odkryto właśnie

Ferdynand Goetel (ur. w 1890 roku, 
w Suchej koło Nowego Targu) był jed­
nym z najpopularniejszych pisarzy Pol-

* '  s*------ “>r
eta, meloman, piewca Tatr i Podhala, I  
później także architekt i podróżnik. Au­
tor poczytnych książek, m in.: „Przez 
płonący Wschód”, opisu rocznej pere­
grynacji po Persji, Indiach i Europie; 
„Pątnika Karapety”, literackiego spra­
wozdania z rewolucji bolszewickiej i 
awangardowej powieści , £  driia na 
dzień”. Próbował również sił jako dra­
maturg, pisząc sztukę teatralną „Samu­
el Zborowski”. W latach 1922-1925 re­
dagował ponadto „Przegląd Sportowy” 
i „Naokoło świata”, zaś od 1926 roku, 
przez siedem lat pełnił funkcję prezesa 
polskiego oddziału Pen-Clubu.

W roku 1939, będąc pod wrażeniem 
gwałtownego narastania ideologii komu­
nistycznej, opublikował książkę-manifest 
„Pod znakiem faszyzmu”, w której okre­
ślał sięjako zwolennik rządów silnej ręki, 
dostrzeżonych przezeń w dyktaturze 
Mussoliniego. Rychło jednak - pod napo- 
rem krytyki z lewej i prawej strony sce­
ny politycznej, a także sytuacji między­
narodowej Polski - wycofał się ze swo­
ich poglądów. Po wkroczeniu Niemców

masowe groby oficerów polskich zamor­
dowanych przez NKWD. Opis podróży 
zawarł później m. in. w książce „Zbrod­
nia katyńska w świetle dokumentów”, 
wydanej na Zachodzie. Tuż po wojnie, 
w roku 1945, na wniosek stalinowskiego 
pisarza Jana Kotta, uznano Goetla za 
kolaboranta i wyrzucono ze Związku Li­
teratów Polskich. Po rozesłaniu za nim 
listu gończego, Goetel przez „zieloną gra­
nicę” uciekł z kraju. Zmarł zapomniany i 
w nędzy w Londynie, w 196Q roku.

Prezentowane wspomnienia Go­
etla, wydane pod tytułem „Patrząc 
wstecz”, obejmująokres wcześniejszy, 
od dzieciństwa i młodości spędzonych 
w Krakowie do lat I wojny światowej i jfi 
późniejszych (1914-1920), kiedy pisarz 
został internowany i zesłany przez Ro­
sjan do Turkiestanu. Świetne pióro oraz 
znakomity zmysł obserwacji pozwoliły 
Goetlowi oddać wiernie atmosferę cza­
su przed wielką wojną narodów, mło­
dopolskiego i trochę zapyziałego Kra­
kowa (również Lwowa), kulisy począt­

ków działalności Piłsudskiego, którego 
Goetel hołubił, a także egzotykę dale­
kiego Turkiestanu. „Patrząc wstecz” to 
również swoisty autoportret autora - 
natury niepokornej i nieokiełznanej lite­
racko - przypominający po trosze barw­
ną postać Nowaczyńskiego z jednej a 
Ossendowskiego z drugiej strony.

We wstępie do wspomnień Goetel 
napisał:, Jestem dzieckiem okresu, kiedy 
to ludzie, ich idee i zamysły ruszyły na­
przód w zawrotnym tempie. Wiele spraw, 
które w dzieciństwie moim uchodziły za 
urojenie, zostało urzeczywistnionych (...) 
W sumie więc rzec można, byłem świad­
kiem początku i końca wielu nowych er.” 
Sięgnijmy zatem po „Patrząc wstecz” Fer­
dynanda Goetla, pisarza i polityka, które­
go głos dochodzi dziś do nas przez dzie­
sięciolecia zapomnienia.

Mariusz GRABOWSKI 
(„Nasz Dziennik")

NA ŻYCZENIA CZYTELNIKÓW

Konkurs: „E ris” -  j 
moim przyjacielem |

PYTANIA
1. Jaka część rośliny zawarta Jest w logo „ERIS”?
2. Wymień co najmniej 3 serie kosmetyków „ERIS”.
3. Jaki kolor wyróżnia serię przeznaczoną dla osób z pro- I 

blemami naczynkowymi? a) niebieski, b) różowy, c) zielony.
4. Jak nazywa się modelka reklamująca serie dla skóry 

dojrzalej po 40 roku życia?
5. Dla osób w jakim wieku Jest przeznaczona seria I 

FORTE 30?
6. Jaki produkt „Eris" otrzyma! tytuł „Doskonałość Roku
" przyznany przez „Twój Styl”?97
7. Czy „Eris” posiada kosmetyki przeznaczone do gabi­

netów kosmetycznych?
0. Ile procent witaminy E posiada „Krem Nawilżający z 

wit. E”? a)1%, b)2%, c)5%.
9. Jaka liczba widnieje na opakowaniu serii „Dla Młodych’?
10. Gdzie mieści się siedziba Laboratorium Kosmetycz­

nego dr Ireny Eris? Podaj nazwę miasta.

Z A S A D Y  K O N K U R SU :
-należy odpowiedzieć na 10 powyższych pytań 
-odpowiedzi wpjsaćLdo kuponu, podając jednocześnie swoje 

dane
-osoby, które używają kosmetyków .Eris", prosimy o wypeł­

nienie ankiety y
-kupony należy wysłać <na adres: Vilnius 2012, ul. Źirmunu 

139 UAB „Gótana” (Konkurs)..

Odpowiedź 2..

Odpowiedź 6

Odpowiedź 7.,

Odpowiedź 8..

Odpowiedź. 9..

Odpowiedź 10..

Dane uczestnika.. 
Imię i nazwisko... 
Adres ............

Wiek..

ANKIETA KOSMETYKÓW „ERIS”
Czy używa Pani (Pan) kosmetyków „ERIS”?....................
Od jak dawna?.................... ,....,ń.^........    ......
Proszę podać ulubiony kosmetyk._

N A G R O D Y
Wśród osób, które prawidłowo odpowiedzą na wszystkie pytania, rbz- 

rosuje się: 5 zestawów kosmetyków „ERIS” o wartości: pierwsza 100 
U S D , kolejne 4 wartości 50 USD. Prócz tego stu pierwszych uczest­
ników konkursu otrzyma w  prezencie „Magazyn ERIS” wraz z  prób­
kami kosmetyków.

Termin nadsyłania odpowiedzi do 15 września br. Jak zwykle, o termi­
nie decyduje data stempla pocztowego. :

KUPO N K O N K U R SO W Y
Odpowiedź 1........................................................ .̂............ |
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rDiariusz miasta Troki od grudnia 1918 r. Q
1920 rok.
Od p o ło w y  c z e rw c a  ro k u  

1920 dochodziły alarmujące w ie­
ści z frontu polsko-bolszewickie­
go, gdzie ze zmiennym powodze­
niem toczyły się zacięte walki.

A ju ż  mniej więcej w  końcu 
czerwca ro zp o czą ł s ię  o dw ró t 
wojsk polskich. Dnia 14 lipca Tro­
ki opuściły władze cywilne i woj­
skowe, oraz burmistrz Budrewicz.

W dniu 15-go lipca o godzi­
nie 4  pp. od strony Landwarowa 
weszli bolszewicy.
I I I  Jednocześnie od strony Jew- 
ja, na przedm ieściu za  mostem, 
pokazały się rozjazdy litewskie,.

W śród ludności nastró j był 
przerażająco przygnębiony. Osta­
tecznie, nie  w iadom o było, kto 
zajmie Troki, gdyż bolszew icy  
nazajutrz wymaszerowali z  miasta 
|  cały bez mała tydzień nie było 
żadnego wojska.

Wreszcie wkroczyły do Trok 
wojska litew skie, k tóre  jednak  
niedługo pozostawały w  m ieście, 
gdyż już  1-go sierpnia bolszewi­
cy zmusili ich do opuszczenia  
miasta.

Znowu pow stał „R ew kom ”, 
lecz już  z większym  procentem  
osób specjalnie przybyłych z  Ro­
sji. Rada M iejska została rozw ią­
zana, M agistrat zniesiono, a kasę 
i majątek miasta bolszewicy za­
brali pod sw oją administrację.

N iebaw em  ro zp o c z ę ły  s ię  
aresztowania przede w szystkim  
Polaków i  urzędników polskich, 
którzy z  różnych przyczyn n ie  
opuścili m iasta. M iędzy innymi 
aresztowano p.o. b. M ickiewicza 
Romualda, którego wywieziono 
do Wilna wraz z  iniiymi areszto­
wanymi, z których dwie osoby- 
zostały skazane na śmierć, inni 
zaś na wywiezienie w  głąb Rosji.

Dnia 1-go września bolszewi­
cy pod.naciskiem  w ojsk litew ­
skich, bez walki wycofali s ię  z 
Trok i do m iasta w kroczyły woj­
ska litewskie. Zaznaczyć należy, 
że mniej więcej w tym czasie Li- 
■twini zajęli Wilno, odstąpione im 
[dobrowolnie przez bolszewików. 
■ |D o  Trok dotarły upragnione 
[wiadomości o  rozgromieniu bol- 
I szewików pod Warszawą. Radość, 
jak ą  zostało opanowane polskie 
■społeczeństwo trockie,' m usiała 
być, s iłą  rzeczy, tłum iona we- 
[wnątrz z obawy przed szykanami 
ze strony Litwinów.
■ P o  zajęciu Wilna przez Litwi- 
Inów zostali zwolnieni aresztowa- 
[ni. D o Trok powrócił i p.o. bur- 
Imistrza M ickiew icz Rom uald. 
[Litwini zezwolili na objęcie za­
rządu m iasta przez poprzednią

(Pocz. patrz w nr, nr 171,172)

Radę M iejską i Magistrat. Jednak 
w ładzom  m iejskim  Litw ini nie 
dow ierzali i na każdym  kroku 
u trudn ia li p racę. W  rezultacie  
rozpoczęły m asowe areszty Po­
laków pod byle jakim i pozorami.

Stosunek Litw inów do miej­
scowej ludności staw ał się coraz 
bardziej w rogi, rów nolegle z po­
gromem  bolszewików pod War­
szawą. Wreszcie taką nienawiścią 
pałali L itwini do wszystkiego^ co 
jes t polskie, że pastwili s ię nad 
bezbronną ludnością. N ie od rze­
czy m ożna zaznaczyć, że niemal 
każdy „dygnitarz litewski”, poczy­
nając od naczelnika powiatu, a 
kończąc na policjancie - chodził 
z  batem  i często bez żadnego po­
w odu b ili ludność.

Nagle gruchnęła wieść o za­
jęciu  W ilna przez gen. Żeligow­
skiego. B y ło  to w  dniu 9 paź­
dziernika 1920 r.

W śród w ładz litewskich na-: 
stąpiła silna konsternacja i zde­
nerwowanie. Znowu rozpoczęły 
s ię  m asow e aresztow ania Pola­
ków, z  których w liczbie 10-ciu 
w yw ieziono do Kow na. Sporo 
Polaków  kryło się po  lasach z 
obawy przed internowaniem.

D nia 15 października rano o Ą 
godzinie 8-mej, od strony Lan­
dwarowa i Starych Trok dały się 
słyszeć gęste strzały karabinów 
ręcznych i maszynowych, potem 
g ru b y  b a s  a rty le r i i  p o lo w e j. 
W szystkim  stało się jasne, że  nie 
kto inny, a  Polacy usiłują.wyzwo- 
lić Troki z  okupacji litewskiej. 
Litw ini okopali się  na cmentarzu 
katolickim, n a  przedmieściu Wi- 
dlów ka i staw iali zacięty opór, 
lec z  w k o ń cu  po d  nac isk iem  
szturmujących w ojsk polskich - 
wycofali się. O  godzinie 4~ej p.p. 
do Trok weszli Polacy, których, 
po raz drugi ludność witała ser­
decznie.
|  Litwini nie opuścili zupełnie 
terenu  pow iatu trockiego, lecz 
zatrzymali się w e wsi Podworań- 
ce i tuż za  lasem miejskim Rakal- 
nia, okopali się na tzw. górze Bra- 
żolskiej.

O godzinie 3-ciej nad ranem 
16 października Litwini przypu­
ścili atak  na Troki, w spierany 

- ogniem artylerii własnej, okopa­
nej pod wsią Brażoła. Aczkolwiek 
wojsk polskich stosunkowo było 
mało, bo nie cała kompania, jed­
nak wszystkie ataki litewskie zo­
stały odparte. Litwini w ciągu dni 
5-ciu ostrzeliwali Troki, skutkiem 
czego były ofiary wśród ludności 
cywilnej: dwie Osoby zabite i kil­
ka rannych.

Po wejściu wojsk gen. Żeli- 
gow skiego, urzędow anie z po­
wrotem  objął burm istrz Budre­

wicz, który urzędował do dnia 1- 
go m arca 1921 roku, do czasu, 
gdy po dwukrotnej swojej proś­
bie otrzymał dymisję. Pełnienie 
obowiązków burmistrza poleco­
no Romualdowi Mickiewiczowi.

Rada miejska, na posiedzeniu 
swym, dnia 1-gó czerwca 1921 r. 
(pro tokół posiedzen ia  poz.- 6) 
uchwaliła przedłożyć burmistrzo­
wi W ładysławowi Budrewiczowi 
w dowód uznania zasług, położo­
nych przy organizowaniu samo­
rządu miejskiego, adres treści na­
stępującej:

„Wielmożnemu panu Włady­
sławowi Budrewiczowi, Czcigod- 
nem uBurm istrzowi m. Trok.

Rada miejska m iasta Trok, na 
posiedzeniu swym, odbytym w 
dniu 1 czerwca 1921 r., uchwali­
ła wręczyć W. Panu adres dzięk­
czynny za zasługi, położone dla 
dobra miasta. W Wykonaniu po­
wyższej uchwały, my, niżej pod­
pisani radni m . Trok, niniejszym 
wyrażamy Ci, Czcigodny Panie, 
hołd i uznanie dla Twej owocnej i 
trudnej pracy na stanowisku bur­
mistrza m. Trok, w  najcięższych 
dla naszego ukochanego miasta 
chwilach przełomowych. Swąnie- 
strudzoną pracą i energią, poło­
żyłeś, Czcigodny Panie, podwali­
ny na w ielką budowę Samorządu 
miejskiego, organizacją którego 
pod światłym Twym kierunkiem 
utrw aliła byt m iasta, uchroniła 
jeg o  m ieszkańców  w  chwilach 
zawieruch wojennych od zagłady 
i rozproszenia, dała miastu-i jego 
m ieszkańcom  ostoję i ratunek, 
jak im  je s t  przedstaw icielstw o 
miejskie w  dobie wielkich wojen 
o Niepodległość” .

W dniu 12 września 1923 roku 
zwiedził Troki wraz z  małżonką 
swą, w towarzystwie dyrektora 
Stadnickiego z Wilna - p. N iko- 
lao W antcheff - charge d ’ Affaires 
da Bułgario (ambasador Bułgarii 
w Warszawie), których to gości 
powitali p.o. burmistrza Romuald 
M ickiew icz i-naczelnik rejonu 
Władysław Budrewicz, oraz kil­
ka osób spośród m iejscowego 
społeczeństwa. Poczem ci goście 
w tow arzystw ie  M ickiew icza, 
Budrewicza i Markiewicza, zwie­
dzili ruiny zamku na wyspie oraz 
rezydenćję ś.p.hr. Józefa Tyszkie­
wicza, poczem goście odjechali 
z  powrotem do Wilna.

Dnia 15 października 1923 
roku, zwiedził Troki Pan Prezy­
dent N ajjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Stanisław Woj­
ciechow ski, przyjęcie którego 
odbyło się nader uroczyście. Na 
przedm ieściu Rogatka - wznie­
siono bramę triumfalną. Wjeżdża­
jącego Prezydenta Rzeczypospo­

litej w itał chlebem i solą p.o. bur­
mistrza Romuald Mickiewicz na 
czele z radą  m iejską oraz radą 
gminną.

Pan Prezydent zwiedził ko­
ściół, gdzie na .Jego pow itanie 
zostało  odpraw ione uroczyste  
nabożeństwo przez Ks. Dziekana 
MalukieWicza.

Po nabożeństwie Pan Prezy­
dent, w  otoczeniu swej świty i 
p.o. burmistrza M ickiewicza udał 
się do Magistratu na śniadanie.

N a tym śniadaniu byli wybit­
niejsi członkowie trockiego spo­
łeczeństw a i Okolic, a w ięc hr. 
TyszkieW fczowa, ks. D ziekan  
Malukiewicz, ks, Kułak, Wł. Bu­
drewicz i starszy Harzan karaim­
ski Małecki. Śniadanie trwało 45 
minut, w czasie którego Pan Pre­
zydent dłuższy czas rozmawiał z 
p. Mickiewiczem i hr. Tyszkiewi- 
czową.

W krótce po śn iadan iu  Pan 
Prezydent odjechał samochodem 
do W ilna, ow acyjn ie  żegnany 
przez tłum nie zebraną publicz­
ność.

Podczas pobytu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, w imie­
niu rady miejskiej i rady gminnej 
trockiej p.o, burmistrza Mickie­
wicz wręczył Panu Prezydentowi 
memoriał treści następującej:

„Do Jego E kscelencji Pana 
Prezydenta N ajjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Powiat Trocki, istniejący od 
w. XVIU-go i składający się z  16 
gmin i m. T rok , istniał do r. 1920, 
kiedy to wojska gen. Żeligow­
sk iego  ponow nie za ję ły  teren  
W ileńszczyzny. O d tej chw ili 
gminy, istniejące po tej stronie 
granicy litewskiej zostały przyłą- 

. czone do powiatu Wileńskiego, 
którem u nadano nazwę: powiat 
Wileńsko-Trocki. Siedzibą b. po­
wiatu Trockiego - m. Troki, zosta­
ło założone w  r. 1321, jako stoli­
ca Księstwa Litewskiego, następ­
nie miasto wojewódzkie, a zatem 
powiatowe, dzięki temu stopnio­
wo się rozrastało. Z  chwilą ska­
sowania powiatu miasto podupa­
dło i nie jest w  stanie dźwignąć 
się  ze zniszczenia, jak ie w ojna 
światowa tu poczyniła. Ze wzglę­
du istnienia projektu utworzenia 
w wojew. Wileńskim nowego sta­
rostwa granicznego z siedzibą w 
Ej szyszkach , zw racam y s ię  z 
uprzejmą prośbą do Pana Prezy­
denta Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej o u tw orzenie 
starostwa granicznego z  siedzibą 
w Trokach, dzięki czemu m. Tro­
ki ponownie by się podniosło i 
odbudowało. Lokale rządowe na 
urzędy starościńskie w Trokach są 
i z przeznaczeniem na siedzibę

tego starostwa m. Trok, skarb pań­
stwa nie potrzebowałby czynić 
wydatków na budowę, względnie 
wynajęcie tych lokali. Za utwo­
rzeniem powiatu Trockiego prze­
m aw ia ją  je sz c z e  n astęp u jące  
względy historyczne: nazwa pow. 
T rockiego byłaby  zachow ana, 
w raz z  włączeniem do tego po­
wiatu gmin Trockiej, Landwarow- 
skiej, Rudziskiej, Ulkienickiej, 
m. Trok razem do 40 tysięcy lud­
ności, należące obecnie do pow. 
Wileńsko-Trockiego, gminy Mar- 
cinkańskiej pow. Trockiego, oraz 
gmin Koniewskiej i Ejszyskiej, 
pow iatu Lidzkiego i gminy Si- 
lecznickiej i Rudziskiej p. Wi- 
leńskiego, stworzyłby się powiat 
Trocki* wzdłuż którego i granicy 
przechodzi linia kolejowa Wilno- 
Grodno. W  powiecie z  tymi gmi­
nami większość byłaby polską i 
stanowiłaby przewagę we wszyst­
kich sprawach naturypaństwowej.

Dalej, Litwini dziś posiadają 
pow. Trocki z  siedzibą w Kosze- 
darach z  nazwą „powiat Trocki” i 
zawsze będą rościć pretensje do 
siedziby powiatu w tym wypadku 
- do m. Trok, natom iast samo 
utworzenie powiatu w  Trokach 
pociągnie za sobą ludność pogra­
niczną strony litewskiej, jako naj­
bliższego miasta i tym samym już 
wytworzy siępewna niechęć przy­
łączenia tamtej części powiatu do 
Litwy Kowieńskiej, tym bardziej, 
że i tamta Gzęść powiatu zamiesz­
kała jest przez większość polską. 
W  razie, gdyby nie uznano za 
możliwe utworzenie starostwa w 
T rokach, uprzejm ie prosimy" o 
utworzenie chociażby ekspozytu­
ry starostwa, co ułatwi ludności 
pogranicza załatwianie niezbęd-1 
nych spraw administracyjnych na 
miejscu, gdyż w obecnych warun­
kach starostwo Wileńsko-Trockie 
jest przepełnione pracą i załatwia­
niem spraw przez oddaloną od sie­
dziby obecnego starostwa, lud­
ność, co je s t bardzo uciążliwe. 
Dnia 15 października 1923 r. Tro­
ki”.

W początkach 1924 r. dwóch 
obywateli miasta, mając i widząc 
w tym swój osobisty interes, roz­
poczęło agitację wśród najuboż­
szej ludności miasta, celem znie­
sienia samorządu m iasta Trok i 
włączenie go do gminy wiejskiej. 
W tym celu wystosowali odpo­
wiednie pismo, podpisane przez 
szereg osób, do delegata zarządu 
w Wilnie. Na skutek tego poda­
nia, władze odnośne zażądały opi­
nii rady miejskiej, która na posie­
dzeniu swym w dniu 31 maja 1924 
r. Wypowiedziała się kategorycz­
nie przeciwko.

(Cdn.)
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I
~w "W" ~T czerwcu 1823 r. % A / Adam Mickiewicz 

V V pisał do Jana Cze- 
I  czota: ,,(...)Kiedym dowiedział 
I  się o uczuciach M., kiedym ją  z 
I  bliska poznał, napisałem, że to 
I  będzie list ostatni żalów, narze- 
I kań i wykrzykników! I był ostat- 
ni(...) Wiem, co się z nią i co się 

ze mną stanie, i nie uważam jej 
za bardzo nieszczęśliwą(...)” I: 

„Nie mam nic sobie do wy­
rzucenia. Jeśli ona cierpi, miała 
wiele i słodkich chwil; nigdy jej 
nie chciałem dręczyć i nie będę”.

A tym czasem  uk azała  s ię  
drukiem  skandaliczna  „D zia­
dów” ćz. IV, nad którym i hrabia 
Wawrzyniec Puttkam er „unosił 
się i tak chwalił, że aż mnie że­
nował; zarum ienić s ię  m usia­
łem ” - p isa ł Tom asz Z an do 
M ickiewicza.

Po latach, często przebyw a­
ją c y  w ted y  w B o lc ie n ik a ch , 
przyjaciel poety Edw ard O dy­
niec pisał:

„Zrozum iałem , że Adam  nie 
przestał interesow ać s ię  w  m y­
śli sam ej p an i, a le  że  s ię  to  
działo za w iedzą i zgodą m a­
łżo n k a , k tó ry  sam  o n im  (o 
M ic k ie w ic z u )  ze  s z c z e ry m  
uwielbieniem  jak o  o poecie  a z 
szacunkiem  i życzliw ością  jak o  
o cz ło w iek u  w sp o m in a ł ( .. .)  
Toteż bywały chw ile, że pozo­
wała wyraźnie, i to  wobec męża, 
je ś li  n ie  w p ro st na  o fia rę , to 
przynajm niej na  heroinę, k tóra 
z siebie „ofiarę poniosła” .

(Pocz. patrz w nr 172).

Po ukazaniu się „Dziadów” 
cz. IV poeta pożegnał s ię z Ma­
rylą. Czy jeszcze widywali się  
tajemnie (podczas podejrzanie 
długich konnych spacerów) - 
nie w iadom o. O ficja ln ie ro­
m ans s ię  za k o ń czy ł, a je ś l i  
trwał jeszcze, nie był to już nie­
zwykły romans romantyczny.

Edward Ghłopicki odwiedził 
Marylę, kiedy już była wdową 
po W awrzyńcu Puttkamerze. 
Mieszkała wtedy razem z córką

Zofią, druga jej córka Karolina 
i syn Stanisław byli wtedy w Wil­
nie. Chłopicki zapisał wtedy tę 
rozm owę. M ów iła M aryla:

- N ie mam  właściw ie tu nic 
do roboty od czasu, gdy straci­
łam  W awrzyńca. Teraz, gdy od­
szedł ode m nie na zawsze, w i­
d zę  dopiero , jak i to  był cz ło ­
w iek, dobry d la  wszystkich je d ­
nako, d la  szlachty , ch łopów  i 
Żydów. K iedy był m arszałkiem  
lidzkim , niektórzy w zgardliw ie 
nazywali go m arszałkiem  chłop­
skim. W awrzyniec cieszył się z 
tego nazwania (...) W ydawało mi 
się zawsze, że  to  on nie rozum ie

mnie, a teraz wiem, że ja  go nie 
doceniałam (...). Dzieci nie po­
dobne do niego, ani jedno. Czy 
pan uwierzy, że nie mogłam przy 
nich nigdy wymówić nazwiska, 
którzy wszyscy w kraju znają, że 
dziś jeszcze Zofia nie chce na­
wet słyszeć o nim (o Mickiewi­
czu), że jego księgi, odkąd dzie­
c i podrosły, m uszę ukrywać 
przed nimi w biurku(...) A on, 
biedny Lorenc, jaki on był czu­
ły, jaki sprawiedliwy!

W ypowiedź M aryli o A da­
m ie, o  jeg o  III cz. „D ziadów ” 
zaskoczyła C hłopickiego:

- Zadziw iające je s t, że nie 
co fną ł s ię  p rzed  tym  s tra sz li­
w ym  w y zw an iem , ja k ie  d z iś  
wszyscy m ogą czytać  w hym ­
nie, jedynym  na ziemi* o owej 
okrutnej p ieśn i, w k tórej; staje 
do w alki z  Bogiem . W idziałam  
go raz  w gniew ie, rzecz  poszła  
w ów czas o m ożnych tego  św ia­
ta, o  ow ych „jasnych panów ” , 
k tó ry ch  n ien a w id z ił  c a łą  s iłą  
bru ta lnej m łodości. W tedy po­
m yślałam , że  kiedy  sam  stanie 
s ię  tyranem . I nie om yliłam  się.

Jeśli on ma taką pogardę, że 
zdeptał w szystk ich  mędrców, 
proroków i poetów świata, jak 
depcze się płazy i gady ziem ­
ne, jeśli chce uśzczęśliw ić lu­
dzi nie według ich w oli, lecz 
wedle sw ego zaborczego ma­
rzenia, przem ocą, wbrew im 
samym, to któż on jest? Naj­
okrutniejszy z tyranów! Jakaż 
jest jeg o  pokuta, jeś li podaje 
się  za równego Stwórcy? Czy 
on kocha ludzi? Czy zdolny jest

do kochania? A ch, ileż  je s t  w y­
r o z u m ia łe j  p o b ła ż l iw o ś c i ,  
p rzec iw  której ca łe  m oje  se r­
c e  pow staje , w jeg o  księgach  o 
lu d z ia c h  tu te jsz y c h , w je g o  
o d e z w a n ia c h  s ię  o  n ich  ( .. .)  
K iedy  p o ró w n u ję  go  z m oim  
biednym Lorencem, który umarł 
dla tego  św iata , nie  zaznaw szy 
praw dziw ej m iłości, a  zaznaw ­
szy sieroctw o i w dow ieństw o, 
w ierz  m i, on, m ój m ąż, k tóry  
m nie tak  g n iew ał sw o ją  trzeź­
w ością, godny był, abym  go ko­
chała.

W tedy, w  czasie  tej rozm o­
wy, M ary la  w spom niała  o ko­
b iec ie , k tó ra  d z iw nym  trafem  
zna laz ła  s ię  - w  B o lc ien ikach , i 
w  Paryżu.

- D aw no, ju ż  chyba  cz te rna­
śc ie  lat tem u - m ów iła  M ary la  
do  C h ło p ic k ie g o ,  m ą ż  m ój 
p rzy ją ł d la  Zosi n au czy c ie lk ę  
śp iew u i m uzyki. M ieszka ła  u 
nas. C hociaż m ogłam  być  m at­
k ą  panny  K saw ery , by łam  je j 
p r z y ja c ió łk ą .  N ie  m ia ły śm y  
w o b e c  s ie b ie  t a je m n ic .  N ie  
w iem , co z  n ią  teraz . Podobno 
była  w  Paryżu czas jak iś  wycho­
w aw czy n ią  je g o  dzieci.

• P isze  M ieczy sław  Jastru n : 
„P anna K saw era D eybel zaczę­
ła  by ła  n ied ługo  p rzed  w y jaz­
dem  sw oim  do Paryża  udzielać 
lekc ji śp iew u  Z osi P u ttkam e- 
rów nie, có reczce  M aryli. P rzy ­
w iozła  ze  sobą  do P aryża w spo­
m nien ie  dw oru  w  B olcien ikach  
i O s tre j  B ra m y  w  W iln ie .

Przywiozła ze  sobą wspomni e- | j 
nia M aryli, która była w  tej 
chw ili czterdziesto letn ią  ko­
bietą. A le w tym przywiezio- I 
nym do Paryża wspom nieniu  
odżyła w pamięci M ickiewicza 
jako mfoda d ziew czy n a .-T a ,- I 
która w spom nienie to przywio- 
zła, była młoda i piękna i coś 
ze swej urody i m łodości prze­
niosła na zapomnianą tak głę­
boko, że  łatwo było teraz tam­
tą, n ie istniejącą dziew czyn ę  
obdarzyć twarzą innej, przeby­
w ającej z  „ o jczy zn y  m y śli” I 
jego .

Poczuł powrotną falę m ło­
dości.

K saw era  D ey b e l, „K sięż ­
n iczka Izraela” , była w  Kole To- 
w iań sk ieg o . P raw dopodobn ie  
M ick iew cz .b ra ł z początku  na 
serio  je j  ro lę  wychow aw czyni 
i n au c zy c ie lk i. W edług  M ie ­
czysław a Jastruna, to  Towiański 
m ia ł  w e p c h n ą ć  K s a w e rę  d o  I 
dom u A dam a i C eliny  M ickie- I 
w iczów  w  Paryżu: „B rat Adam  
n ikom u n ie  dał sw ego b rate r­
stw a . N iczym  go n ie  skusisz , 
o d e p c h n ie  t ro n ,  p ie n ią d z e ,  
w szystk ie  w ielkości z iem skie, ! 
ale go Weźmie niew iasta m agne­
ty z m e m ” - m ia ł p o w ie d z ie ć  
M is trz  A n d rz e j.  M ieczy s ław  
Jastrun  m ów i niedw uznacznie, 
ż e  K saw era  b y ła  szp ieg iem  f  
k o c h a n k ą  T o w ia ń sk ie g o , a z  
je g o  nakazji - rów nież kochan­
k ą  M ickiew icza.

Tak tedy w  Bolcienikach tra­
fiam y n a  ś lady  je sz c z e  jedne j 
zagadkow ej kobiety w  życiu po­
ety, p anny  K saw ery  D eybel.

N ie  m a ju ż  tam tego dw orku 
w  B olcien ikach . O becny pa ła ­
cyk  z  czerw onej cegły, w  stylu 
neogotyckim , został zbudow any 
w  1896 r. p rzez W awrzyńca Put- 
tkam era, syna S tanisław a, w nu­
k a  W aw rzyńca P uttkam era. W 
pałacyku m ieści s ię  zarząd go­
spodarstw a ro lnego, je s t  tu  po­
kój pam ięc i A dam a M ickiew i­
cza. W  bezpośredniej bliskości, 
po lew ej od frontonu - zacho­
w ały  s ię  w  n iezłym  stan ie  zabu­
dow ania gospodarcze. N a tyłach 
pałacyku, w  m alow niczej dolin­
ce, rozpośc iera  s ię  piękny, tro­
ch ę  dzik i, zapuszczony p ark  (na 
obszarze  8 ha), założony przez 
sy n a  W aw rzyńca  P u ttk am era , 
S tanisław a; rośnie  tu  ponad 50 
różnych gatunków  drzew.

Alwida A. BAJOR

Para wycieczkowiczów (pozujących „na zakochanych**) przed pałacem w Bolcienikach, zbudowanym 
w 1896 roku przez Wawrzyńca Puttkamera (syna Stanisława, wnuka Wawrzyńca, męża Maryli z Weresz- 
czaków). autorka

Szlakiem  A d a m a  M ick iew icza

2 . B O L C I E N I K I
(albo: rzecz o miłości „teatralnej”)

Druskieniki - Spotkania i Konferencje twórców kultury Litwy i Polski
Dzisiaj w słynnym i przepięknym 

uzdrowisku nad Niemnem rozpoczy­
naj ąsią Spotkania i Konferencje twór­
ców kultury Litwy i Polski. Temat 
Spotkań: „Europa zachodnia - Polska 
- Litwa: współdziałanie kultur w prze­
szłości i w przyszłości dziejów”.

Spotkania i Konferencje będą 
trwały do 12 września b. r.

Przedsięwzięcie zakrojone w tak 
szerokiej skali jest kontynuacjąubie- 
głorocznych Spotkań i Konferencji w 
Polsce, na Wigrach. Wtedy organizo­
wała je strona polska, głównie z in­
wencji i przy aktywnym udziale Ogól­
nopolskiego Klubu Miłośników Litwy 
z jego niestrudzonym w tej działalno­
ści prezesem Leonem Brodowskim. 
Obecnie główną organizatorką Spo­
tkań w Druskienikach jest Litwa w 
osobie redakcji miesięcznika „Kultu- 
ros Barai” z jego redaktorem naczel­
nym Broniusem Savukynasem.

Na bogaty i wielce interesujący 
program Spotkań składają się refera­
ty, odczyty znanych działaczy kultury 
i sztuki, artystów wielkiego formatu, 
intelektualistów ze strony Polski i Li­
twy:

Otwarcie wystawy artystycznej i 
dyskusja, referat prof. Andrzeja Stu- 
miłły „Historia Międzynarodowych 
Plenerów Rzeźbiarskich w Maćkowej 
Rudzie”, odczyt Jadwigi Siedleckiej 
„Recepcja twórczości M. K. Cziur- 
lionisa w Polsce”, Stefana Wierzbic­
kiego „Mój Czhirlionis”, Albertasa Ne- 
dzelskisa „Druskieniki jako miejsce 
oddziaływania wzajemnego kultury li­
tewskiej i polskiej”, wieczór poezji 
Marcelijusa Martinaitisa w polskim 
przekładzie Alicji Rybałko i in.

W Spotkaniach udział wezmą zna­
ni historycy: Edvardas Gudaviczius, 
Henryk Wisner, Bronislovas Makau- 
skas i in.

Niewątpliwie, dużą rewelacją oka­
że się przemówienie laureata Nagro­
dy Nobla Czesława Miłosza.

Wiele miejsca poświęci się tego­
rocznemu Ważnemu Jubilatowi - Ada­
mowi Mickiewiczowi (referat Algisa 
Kaledy „TVórczość Mickiewicza jako 
wyraz litewskiej szlacheckości”, wy­
konanie wspaniałego utworu znanego 
kompozytora litewskiego Broniusa 
Kutavicziusa „Trzy sonety Adama 
Mickiewicza”, recytacja fragmentów 
nowych przekładów poezji Wieszcza 
na język litewski (w czytaniu tłuma­
czy, teksty polskie - Alicja Rybałko), 
wypowiedź Tomasza Krzywickiego 
(m. in. autora przewodnika „Szlakiem 
Mickiewicza” wydanego przez Wy­
dawnictwo Polskie w Wilnie, który to 
„Przewodnik” doczekał się w tym 
roku drugiego wydania w Polsce).

W Spotkaniach wezmą udział tak­
że litewscy i polscy kompozytorzy,

muzykolodzy, wykonawcy muzyczni, 
śpiewacy: Osvaldas Balakauskas, 
Mindaugas Urbaitis, Krzysztof Dro? 
ba, Ruta Gosztautiene, Andrzej Chło- 
pecki, Paweł Szymański, Anna Szy­
mańska (psychologia muzyki), wspo­
mniany już Bronius Kutaviczius i in.

Oprócz referatów mających od­
niesienie do historii, literatury, sztuki, 
muzyki, ciekawie zapowiada się tak­
że odczyt Czesława Okińczyca „Pol­
ska pomoc polityczna i moralna dla 
Litwy w latach 1990-1991”, interesu­
jąco - odczyt Jana Sawickiego „Sta­
rania masonów pogodzić ugrupowa­
nia polityczne litewskie i polskie w la­
tach 1910-1940”, Vytautasa Aliszau- 
skasa „Wileńska prowincja kościelna 
jako problem stosunków litewsko-pol- 
skich”.

Na większość podnoszonych te­
matów i poruszonych zagadnień prze­
widziane są dyskusje, omówienia.

W druskienickich Spotkaniach nie 
zabraknie mnóstwa imprez rozrywko­
wych, wypoczynkowych (zwiedzanie, 
wycieczki i in.). Atrakcyjną zapowie- 
dziąjest koncert Orkiestry Kameral­
nej św. Krzysztofa pod kierunkiem 
prof. Donatasa Katkusa.

Miłośnicy filmu niewątpliwie z du­
żym zainteresowaniem obejrzą film 
Vity Żalakeyicziute (córki nieżyjące­
go już wybitnego reżysera kina litew­
skiego \fytautasa Żalakevicziusa) pt 
„Patrz, Litwa” oraz obraz dokumen­
talisty Andrzeja Miłosza (brata Cze­
sława) o słynnym Sugihaize - konsulu 
japońskim w Kownie, który uratował 
liczne rzesze Żydów przed zagładą, 

W Spotkaniach weźmie także 
udział prezes Stowarzyszenia Litwa- 
Polska Prań as Morkus. Wygłosi on 
referat „Polska - okno Litwy do Eu­
ropy nie tylko w okresie sowieckim”.

Alwida ROLSKA



Obwód królewiecki to najbardziej na zachód wysunięta 
część Federacji Rosyjskiej licząca 15,1 tys. km kw. powierzchni 
i 932 tysiące mieszkańców, w tym ok. 600 tys. Rosjan. Z  racji 
czysto historycznych I geograficznych enklawa ta coraz czę­
ściej zabiega, zarówno u swych władz centralnych, jak i bliż­
szych oraz dalszych sąsiadów, o specjalne traktowanie.

Oddalenie obwodu od Ro­
sji uzależnia go od sąsia­
dów przede wszystkim w

sensie energetycznym i surowcowym. 
Już teraz 80 proc. energii elektrycznej 
dostarcza mu Litwa. Przez k rą  ten bie­
g n ą  także wszystkie lądowe linie komu­
nikacyjne łączące Królewiec z Federa­
cją Rosyjską, co z uwagi na wysokie 
ceny litewskich usług komunikacyjnych 
znacznie podraża koszty transportu. 
Fakt ten wpłyn^ na gwałtowne zwięk­
szenie się importu do tego obwodu z 
takich państw jak Litwa czy Wlk. Bry­
tania. Wymownie świadcząo tym sta­
tystyki wskazujące, że w ostatnich kil­
ku latach podaż brytyjskich towarów w 
Królewcu wzrosła aż 43-krotnie.

Kraina nie tylko 
bursztynu

O przyśpieszonym rozwoju go­
spodarczym tego skrawka rosyjskie­
go państwa świadczą także dane mó­
wiące, że w ciągu ostatnich trzech lat 
obroty handlu zagranicznego wzrosły 
pięciokrotnie i w 1997 roku osiągnę­
ły wartość 765 min USD.

Istotną rolę w gospodarce tej ro­
syjskiej enklawy u wybrzeży Bałtyku 
odgrywają takie bogactwa naturalne 
jak: gaz, ropa naftowa, bursztyn. Aż 
80 proc. światowych zasobów ostat­
niego, z wyżej wymienionych surow­
ców, znajduje się bowiem właśnie tu­
taj. Natomiast złoża ropy naftowej oce­
niane są na 22 miliony ton, co przy 
rocznej eksploatacji miliona ton na po­
trzeby obwodu stwarza perspektywę 
samowystarczalności w tej dziedzinie.

Nie przez przypadek więc ten pod­
miot Federacji Rosyjskiej znajduesięna 
jednym zpierwszych mięjs£wkrajupod 
względem liczby działających na jego te- 
reniefirm z udziałem obcego kapitału. 
Ostatnie dane mówią, że jest ich aż 1175, 

. a wśród zagranicznych inwestorów prym 
wiodąNiemcy, Polacy i Litwini.

Niemiecka aktywność
Szczególnie aktywni są tutaj 

Niemcy, niekryjący zainteresowania 
możliwością szerzenia niemieckich 
wpływów na tym terytorium. Przeja­
wem tego jest między innymi powo­
łanie przez frakcję CDU/CSU w 
Bundestagu, grupy roboczej pod na­
zwą „Północna część Prus Wschod­
nich”, jak również opracowanie przez 
frakcję FDP w tymże parlamencie 
dokumentu zatytułowanego „Nowe 
tendencje i współpraca w rejonie 
nadbałtyckim z perspektywy Nie­
miec”. W  dokumencie tym położony 
został szczególny nacisk na „histo­
ryczną odpowiedzialność Niemiec 
wobec obwodu królewieckiego”.

Jeśli się zważy, że obecnie na 
tych terenach mieszka ok. 20 tysię­
cy, przybyłych tu z  Rosji i innych 
byłych sowieckich republik, Niem­
ców, zainteresowanie Bonn tą  en­
k law ą nie jest czysto teoretyczne. 
Tym bardziej, że w obwodzie ist­
nieje aż 17 niemieckich stowarzy­
szeń pozostających - wedle rosyj-

ną, Jantar” został następnie faktycz­
nie anulowany, co przyniosło duże 
straty nie tylko poszczególnym biznes­
menom, ale i całej ludności.

Nadbałtycka 
twierdza

Ale Królewiec to nie tylko gospo­
darka, to przede wszystkim baza woj­
skowa, której znaczenie militarne dla 
Moskwy trudno przecenić. Stacjonują 
tu bowiem wojska rosyjskie wchodzą­
ce w skład Wydzielonego Okręgu Kró­
lewieckiego. Ich liczebność nie łatwo 
jest ustalić, jako że Moskwa od kilku 
już latbawi sięzOBWE wprzysłowio- 
wego kotka i myszkę, co rusz podając 
inne dane na ten temat.'

Można jednak przypuszczać, że 
stacjonuje tu od 40 do 100 tysięcy 
żołnierzy, mających do dyspozycji 
850 czołgów, 950 transporterów, 50 
śmigłowców bojowych i 12 zmoder­
nizowanych wyrzutni rakiet typu 
ŚCUD zdolnych do przenoszenia ła­
dunków jądrowych. Ponadto Króle­
wiec to także potężna baza marynar­
ki wojennej, gdzie nie tak dawno sta­
cjonowało 30 łodzi podwodnych i 4 
krążowniki.

Zdaniem zachodnich analityków, mi- 
litamo-strategiczne znaczenie tego obwo­
du dla Rosji jest o wiele bardziej istotne 
od gospodarczego, gdyż umożliwia Mo-

Rosyjska enklawa nad Bałtykiem liczy na samodzielność

Królewiecki węzeł
skiej gazety „Izwiestia” - w ścisłym 
kontakcie z  RFN.

Fakt ten jest z zaniepokojeniem 
odnotowywany przez wiele rosyjskich 
środowisk niekryjących swego nieza­
dowolenia z powodu chwiejnej poli­
tyki Moskwy wobec tej enklawy. 
Przypomnijmy, że dekret ustanawia­
jący w niej Wolną Strefę Ekonomicz­
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skwie utrzymywanie rosyjskiej floty na 
Bałtyku.

Niezapomniana 
Mała Litwa

Jest to szczególnie w^ażne dla Ro­
sjan oraz układu sił w regionie, 
zwłaszcza w perspektywie poszerze­
nia NATO na Wschód. Już teraz ro­
syjscy politycy i społeczeństwo z nie­
pokojem śledzą amerykańskie plany 
budowy w Kłajpedzie morskiej bazy 
wojskowej dla swych okrętów. 
Pierwszy etap tego przedsięwzięcia to | 
budowa centrum szkoleniowego ame­
rykańskiej piechoty morskiej kosztem 
14 min USD.

. Litwa bowiem ochoczo uczestni­
czy w e wszelkiego rodzaju inicjaty­
wach, przybliżających nie tylko jej 
członkostwo w Sojuszu Atlantyckim, 
ale i stwarzających nadzieję na ewen- 
tualnązmianę statusu królewieckiego 
obwodu. Jest on bowiem dla wielu 
polityków i naukowców litewskich 
przede wszystkim Małą Litwą, koleb­
ką litewskiego języka pisanego, któ­
rej obecnie tylko niewielka część na-

W Królewcu pozostało 100 tys. rosyjskich żołnierzy. Fot Reuters

pomysły należy zdecydowanie od­
rzucić, pamiętając o zasadzie mówią­
cej, iż każde naruszenie ukształtowa­
nych po wojnie granic z  pewnością 
pociągnie za sobą inne zmiany. Nie 
oznacza to jednak, że problem ob­
wodu królewieckiego nie istnieje.

Świadcząo tym wymownie wy­
powiedzi jego mieszkańców twier­
dzących, że stanowią społeczność 
wielonarodową, w której większą 
aktywność od nacjonalistów przeja­
wiają biznesmeni. To oni właśnie co­
raz częściej na porządku dnia stawia­
ją  kwestię suwerenności w ramach 
Federacji Rosyjskiej. Jeden z przy­
wódców działającej w obwodzie Ba­
łtyckiej Partii Republikańskiej Sier­
giej Paśko twierdzi wprost, iż: „Spo­
łeczność Królewca przemienia się w 
formację, której właściwy jest pa­
triotyzm terytorialny, wywołany czyn- 
nikami zewnętrznymi, takimi jak po­
gorszenie warunków tranzytu do 
Rosji. Społeczność ta coraz silniej 
skłania się do integracji z UE”.

Zdaniem tego polityka, stowa­
rzyszony z Federacją Rosyjską ob­
wód będzie w przyszłości „miejscem 
pełnokrwistych kontaktów między 
Wschodem i Zachodem^. Stanowi­
sko to popiera obecny gubernator 
obwodu Leonid Gorbienko twierdzą­
cy, że ma już przygotowany plan 
przejścia tego regionu na samodziel­
ność.

Marzenna PIASECKA 
„Nasz Dziennik"

leży do odrodzonej Republiki Litew­
skiej. Potwierdził to znany poeta i pu­
blicysta Tomas Venclova, który nie­
dawno stwierdził, że „w głębi duszy o 
przyłączeniu tych ziem do Litwy ma­
rzy każdy Litwin”. Nie mogą oni bo­
wiem zapomnieć, że już w 1946 roku 
władze sowieckie zaproponowały li­
tewskim komunistom Odstąpienie 
Królewca, jednak ci ostatni nie sko­
rzystali z tej propozycji.

Skłoniło to litewskie wspólnoty emi­
gracyjne po zakończeniu II wojny świa­
towej do kilkakrotnych apeli do rządów 
państw zachodnich o rozwiązanie kwe­
stii tej enklawy jak najkorzystniej dla Li­
twy. O tym, ze szereg litewskich polity­
ków nadal nie porzuciło myśli o odzy­
skaniu tych terenów, świadczy wymow­
nie list grupy parlamentarzystów, wysłany 
do prezydenta Borysa Jelcyna w przed­
dzień podpisania umowy o delimitacji 
granicy rosyjsko-litewskięj.

Dążenie 
do samodzielności
Nie ulega dla mnie wątpliwości, 

iż wszelkie tego rodzaju zakusy i

F i n a n s e

Kryzys rosyjski boli także nas
W  k r e e u  n i e n i ą d z a

Coraz trudniej unikać podatków
Rząd obliczył ewentualne straty, 

jakie poniesie gospodarka kraju z po­
wodu kryzysu finansowego w Rosji. 
Uwzględniając to, że zakłócenia roz­
liczeń z tym krajem mogą potrwać kil­
ka miesięcy, w drugim półroczu br. 
wzrost ogólnego produktu wewnętrz­
nego (OPW) kraju z powodu oczeki­
wanego tymczasowego zmniejszenia 
się handlu międzynarodowego będzie 
niższy njż-w pierwszym półroczu.

. Dlatego roczny wzrost OPW zamiast 
planowanych 7 proc. może sięgać 
tylko 4-5 proc. W takim przypadku 
gospodarka kraju nie otrzyma około 
1,2 mld litów ogólnego produktu we­
wnętrznego. Jednakże inflacja nie 
powinna się zwiększać i przekroczyć 
poprzednio planowanego rocznego 
poziomu 6 proc.

Według danych Ministerstwa Fi­

nansów, wpływy budżetowe do koń­
ca tego roku mogą się zmniejszyć o 
300-350 min litów, co wyniosłoby 
około 5 proc. tegorocznego budżetu 
państwowego. Nie utrudniłoby to fi­
nansowania, w  budżecie są bowiem 
zgromadzone rezerwy, gdyż Minister­
stwo Finansów oszczędniej używało 
środków niż przewidziano na rok bie­
żący, stwierdza służba prasowa rzą­
du.

Ministerstwo Finansów kończy 
opracowanie planu ściślejszego ogra­
niczenia wydatków budżetowych na 
ten przypadek, gdyby kryzys finan­
sowy i rynkowy w Rosji potrwałby 
dłużej lub jego skutki ekonomiczne dla 
gospodarki litewskiej byłyby większe.

Ostatnio na Litwie zgromadzono 
więcej zasobów obcej waluty niż we 
wszystkich bankach kraju jest wkła­

dów przedsiębiorstw i mieszkańców 
oraz litów w obiegu. Rząd posiada 
również zapasy budżetowe, które się­
gają kilkuset milionów litów. Zgroma­
dzone wystarczająco zapasy finanso­
we i walutowe pozwalają uniknąć 
przerzucenia się kryzysu walutowe­
go w Rosji na system finansowy lub 
pieniężny Litwy. Jednakże przedsię­
biorstwa Litwy, podobnie jak i innych 
państw Europy Zachodniej i Środko­
wej, posiadające stosunki handlowo- 
ekonomiczne z Rosją, poniosą pew­
ne straty, to zaś nieuchronnie wpły­
nie na ogólne wskaźniki ekonomiki 
kraju. Przewidziane przez rząd dodat­
kowe środki wspierania eksportu i 
ochrony rynku wewnętrznego dopo­
mogą przedsiębiorstwom w obniże­
niu ewentualnych strat.

(ELTA)

Rząd zatwierdził metody pośred­
niego ustalenia bazy podatkowej i 
polecił Państwowej Inspekcji Podat­
kowej wprowadzenie ich w życie.

Baza podatkowa będzie ustala­
na pośrednio w tych przypadkach, 
gdy podatnik nie zgłosi deklaracji po­
datkowej, zatwierdzonego w okre­
ślonym trybie sprawozdania i inne­
go dokumentu o majątku, dochodach 
i zyskach swego przedsiębiorstwa, 
albo do deklaracji podatkowej wpi­
sze nieprawidłowe dane.

/Inspekcja podatkowa będzie 
rrfiała prawo pośrednio ustalać po­
datki również w tych przypadkach, 
gdy osoba prowadząca działalność 
komercyjno-gospodarczą nabywa 
majątek lub na wydatki osobiste wy­
korzystuje więcej środków niż de­
klaruje.

O tym, czy metoda pośredniego 
ustalenia podatku będzie stosowana 
wobec konkretnego podatnika, zade­
cyduje naczelnik Państwowej In­
spekcji Podatkowej lub jego zastęp­
ca na podstawie oświadczenia na­
czelnika terytorialnej inspekcji po­
datkowej.

Funkcjonariusz inspekcji podat­
kowej ustalając bazę podatkową 
może otrzymać informację z insty­
tucji finansowych oraz ochrony pra­
wa kraju i innych państw, Interpolu, 
sposobem obserwacji, ustalając do­
chody i wydatki podatnika oraz z in­
nych źródeł.

Po pośrednim ustaleniu bazy po­
datkowej pozostaje możliwość pocią­
gnięcia podatnika do odpowiedzialno- 
ści administracyjnej lub karnej.

(ELTA)



 ̂KI KIER WILEŃSKI •9 września 1998 r..-' : śtr. 8

Jelcyn ustala strategię dalszych działań
Prezydent Rosji Borys Jelcyn

spotkał się we wtorek w podmoskiew­
skiej rezydencji ze swymi czołowy­
mi doradcami, by zastanowić się nad 
kolejnym krokiem w batalii z parla­
mentem w sprawie nowego premie­
ra.

Jelcyn ma tydzień na przedstawie­
nie nowej kandydatury lub ponowne 
desygnowanie Wiktora Czernomyrdina 
przed trzecim, decydującym glosowa­
niem Dumy, niższej izby parlamentu. 
W poniedziałek powtórnie odrzuciła ona 
kandydaturą Czernomyrdina.

Konsultacje z doradcami ze swej 
administracji Jelcyn rozpoczął rano w 
rezydencji Górki-9. Kreml nie podał 
szczegółów rozmów. -

Po pierwszym odrzuceniu Czerno­
myrdina przczDumę pn^ydent natych­
miast wysunął ponownie jego kandyda- 

. turę. Podobnie uczynił w przypadku 
poprzedniego premiera Siergieja Kirijen- 
ki w kwietniu. Duma odrzuciła Kirijenkę 
dwukrotnie i został on premierem do­
piero po trzecim głosowaniu. Deputo­
wani przestraszyli się bowiem, że w 
przeciwnym wypadku prezydent roz­
wiąże parlament

Obecna zwłoka jest powszechnie 
uważana za próbę znalezienia kompro­
misowego kandydata.

Zdaniem komunistów, którzy ma­
jąc większość w Dumie, dwukrotnie

® przesądzilijużo odrzuceniu Czemomyrl 
dina, kompromisowym kandydatem 
mogąbyć: burmistrz Moskwy Jurij Łuż- 
kow, szef MSZ Jewgienij Primakow lub 
przewodniczący Rady Federacji - izby 
wyższej parlamentu - Jegor Strojew.

Zdaniem komunisty Giennadija Sie- 
fezniowa, przewodniczącego Dumy, 
fakt, że Jelcyn zwleka z przedstawie­
niem kandydatury na premiera oznacza, 
iż , jest on gotów wysłuchać argumen­
tów Dumy”.

Przywódca komunistów Giennadij 
Ziugańow powiedział, że Jelcyn sugero­
wał rozważenie, we wtorek „nowych 
kandydatów” na premiera.

- Liczni deputowani w zdominowa­
nej przez^opozycję Dumie naciskali na 
przyspieszenie rozpoczęcia procedury 
odsunięcia prezydenta od władzy po­
przez postawienie głowy państwa w stan 
oskarżenia. Jelcyn nie mógłby wtedy 
rozwiązać Dumy, do czego mą prawo, 
jeśli niższa izba po raz trzeci odrzuci jego 
kandydata na premiera.

Jednak zarówno szef komisji ds. 
impeachmentu Wadim Filimonow, jak i 
wiceprzewodniczący Dumy Władimir 
Ryżkow powiedzieli, że na wtorkowym 
posiedzeniu Rady Dumy nie było mowy 
o impeachmencie i sprawa ta nie figuruje 
również w porządku obrad Dumy 9 i 11

Wiktor Czernomyrdin już po raz drugi został odrzucony przez Dumę. Czy Duma odważy się zrobić to 
po raz trzeci?

FoŁEPA-ELTA

Wysiedleni

Steinbach atakuje 
Buzka i Geremka

Przewodnicząca Związku Wy­
pędzonych (BdV) Erika Steinbach 
gwałtownie zaatakowała we wtorek 
premiera Jerzego Buzka i ministra 
spraw zagranicznych Bronisława 
Geremka.

Buzek i Geremek odrżifcili od­
szkodowawcze roszczenia przesie­
dleńców zawarte w „Apelu Berliń­
skim”, który przyjęto na niedzielnym 
wiecu z okazji tzw. Dnia Stron Ro­
dzinnych (Tag der Heimat) w Berli­
nie.

Polski premier uznał BdV za „eks­
tremistyczną grupę”. Według Stein­
bach, jest to chybione określenie, które 
ma odwrócić uwagę od „uzasadnio­
nych żądań wypędzonych”. Przesie­
dleni Niemcy odwołują się do praw 
człowieka.

„Żądanie zaleczenia ran .nie jest 
żądaniem ekstremistów” -mówiła z 
oburzeniem w Bonn Erika Steinbach.

Geremkowi zarzuciła krótko­
wzroczność, skoro „bez śladu dyplo­
matycznej powściągliwości” oświad­
cza w radiu, iż odszkodowania dla 
wysiedlonych to sprawa wyłącznie 
rządu niemieckiego.

Erika Steinbach, deputowana do 
Bundestagu z CDU, oznajmiła, że te 
wypowiedzi świadczą „iż Polsce brak 
europejskiej dojrzałości”.

Przewodnicząca BdV ubolewała, 
że politycy polscy nie odebrali „Ber­
lińskiego Apelu” jako wyciągniętej 
dłoni j „sami z siebie nie prowadzą 
dialogu z dotkniętymi (wypędze­
niem), jak to inne państwa czynią już 
od dawna”.

Białoruś

Mickiewiczowski dworek

Ulster R IR A  ogłasza
bezterm inowy rozejm

Rozłamowa frakcja Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej, tzw. 
Prawdziwa IRA (The Real IRA), 
ogłosiła w nocy z poniedziałku na 
wtorek, źe wyrzeka się przemo­
cy.

Oświadczenie w tej sprawie 
przekazano irlandzkiej sieci radio­
wo-telewizyjnej RTI.

RIRA, która oderwała się od IRA 
w końcu 1997 r. na znak protestu 
przeciwko procesowi pokojowemu 
w Irlandii Północnej (Ulsterze), 
przyznała się do dokonania naj­
krwawszego w historii ulsterskiego 
konfliktu zamachu terrorystyczne­
go w Omagh 15 sierpnia. Zginęło w 
nim 29 osób, a 220 odniosło rany.

Zamach ten, wymierzony w pro­
ces pokojowy w Ulsterze, był mo­
tywem uchwalenia przez rząd bry­
tyjski w ubiegłym tygodniu za­
ostrzonego ustawodawstwa antyter­

rorystycznego, pozwalającego na 
skuteczniejsze ściganie i szybsze ka­
ranie terrorystów.

Wkrótce po zamachu w Omagh 
RIRA ogłosiła „zawieszenie” zbroj­
nych działań, tłumacząc ten krok „po­
trzebą przeprowadzenia konsultacji 
w sprawie przyszłych metod wal­
ki”.

Obecne oświadczenie idzie dalej 
• i mówi o „całkowitym zaprzestaniu 
wszelkich działań militarnych”. Od 
północy z poniedziałku na wtorek 
obowiązuje bezterminowe zawiesze­
nie broni.-
- Rządy w Londynie i Dublinie 

powitały z zadowoleniem oświad­
czenie RIRA. Brytyjskie minister­
stwo ds. Irlandii Północnej zapowie­
działo jednak, że będzie „z uwagą ob­
serw ować, czy za deklaracjam i 
RIRA pójdą czyny”.

Premier Irlandii Bertie Ahem na­

zwał oświadczenie RIRA „ważnym 
i pozytywnym wydarzeniem” dla 
procesu pokojowego w Północnej Ir­
landii - o ile zostanie ono w pełni 
wprowadzone w życie. Zastrzegł jed­
nak, że władze zrobią wszystko, co 
w ich mocy, by odpowiedzialni za 
zamach w Omagh stanęli przed są­
dem.

W  podobnym duchu wypowie­
działa się pani Mo Mowlam, brytyj­
ski sekretarz ds. Irlandii Północnej.

Premier Ahem uważa, że ul- 
sterskie grupy paramilitarne, które 
dotychczas nie ogłosiły rozejmu, 
powinny to zrobić bez ociągania się. 
Zdaniem obserwatorów, Ahem ma 
na myśli grapę CIRA (Continuity 
IRA) - paramilitarną organizację re­
prezentującą tych członków Sinn 
Fein, którzy odłączyli się od przy­
wódcy partii Gerry’ego Adamsa w 
połowie lat 80.

w Zaosiu oczekuje na turystów Zdrowie

Wino dobre na wszystkoKilka tysięcy osób uczestniczyło 
we wtorek w Zaosiu na Nowogród- 
czyźnie w uroczystym otwarciu zre­
konstruowanego szlacheckiego dwor­
ku, gdzie 200 lat temu urodził się 
Adam Mickiewicz.

„W ten sposób, w postaci tego mu­
zeum, Białoruś postawiła Mickiewiczo­
wi pomnik” - powiedział PAP podczas 
uroczystości Leanid Chadkiewicz z bia­
łoruskiego Zrzeszenia Muzeów Literac­
kich. Dodał, że prace trwały 6 lat Ich 
koszt ocenił na pół miliona dolarów, któ­
re wyasygnował budżet

Kryty strzechą dworek, wraz z to­
warzyszącymi mu zabudowaniami go­
spodarczymi, został odbudowany we­
dług znanego rysunku współczesnego 
Mickiewiczowi Edwarda Pawłowicza.

Wnętrze dworku, wyposażone 
"wspólnym staraniem stron białoruskiej i 
polskiej, zaaranżowano w oparciu o prze­
kazy zawarte w mickiewiczowskim 
„Panu Tadeuszu”.

Koncepcję ekspozycji, również au­
torstwa polsko-białoruskiego, zatytuło­
wano „Powrót „Pana Tadeusza” - co ma 
oznaczać symboliczny powrót Mickie­
wicza w strony rodzinne.

Przybyły na uroczystość dyrektor 
warszawskiego Muzeum Literatury 
prof. Janusz Odrowąż-Pieniążek zwró­

cił uwagę, że obchody poświęcone 200- 
leciu urodzin Mickiewicza odbywająsię 
obecnie m.in. w USA, Francji, Szwecji, 
Rosji, Polsce.

Samą rekonstrukcję siedziby Mic­
kiewiczów rozpoczęto dwa lata temu. 
Na początku lat 90. zapoczątkowano 
w tym miejscu prace wykopalisko­
we, które przyniosły odkrycie funda­
mentu dworu. Odnaleziono resztki na­
czyń, kafli, świeczników, także glinia­
ną fajkę z XVIII w.

Kryty strzechą dworek w Zaosiu, 
gdzie - zdaniem większości biografów - 
urodził się Adam Mickiewicz, był wów­
czas własnością stryjów jego ojca. W 
1799 r. Mickiewiczowie osiedlili się w 
tej wiejskiej rezydencji. Po paru latach 
Zaosie zostało oddane w arendę, rodzina 
zaś przeniosła się do Nowogródka.

Zaosie do 1810 r. pozostało jednak 
dla Adama Mickiewicza miejscem let-/ 
nich wakacji.

Podczas działań wojennych w 1915 
r. folwark został częściowo zniszczony, 
a po II wojnie światowej zlikwidowano 
resztki zabudowań.

Obecnie zrekonstruowano wszyst­
kie kryte strzechą zabudowania dwor­
ku: główny budynek mieszkalny, kilka 
gospodarczych z wyróżniającą się pię­
trową spiżamiąorazniewielkąsaunę nad 
pobliskim stawem.

U m iarkow ane  spożyw anie  
w ina je s t k o rzystne  dla  zd ro ­
wia, ponieważ zm niejsza ryzy­
ko zawału serca i zachorow ania 
na raka  - oświadczył we w torek 
w Tokio francuski uczony prof. 
Serge Renaud.

Wyrażając uznanie dla „dosko­
nałych nawyków żywieniowych 
w Japonii”, kraju, w  którym śred­
nia życia jest najdłuższa na świe- 
cie, prof. Renaud powiedział, że 
najnowsze badania potwierdzają 
liczne pozytyw ne skutki picia 
wina w ilościach umiarkowanych.

Konsumpcja wina, zwłaszcza 
francuskiego, bardzo szybko ro­
śnie w Japonii w ostatnich latach, 
co - jak się uważa - w dużym stop­
niu jes t efektem przekonania o 
prawdziwości „francuskiego para­
doksu” czyli teorii, że im więcej 
pije się wina, tym jest się zdrow­
szym.

Pomimo kryzysu ekonomicz­
nego, sprzedaż win francuskich i

innych zwiększyła się w Japonii 
dwukrotnie od początku -1998 a sa­
mych win czerwonych - cztero­
krotnie.. Szczególne powodzenie 
ma beaujolais (+500 proc.), borde- 
aux (+280 proc.), a nawet zwykłe 
wina stołowe (+300 proc.), szcze­
gólnie czerwone.

Japonia należy do grapy trzech 
największych zagranicznych od­
biorców win z rejonu Bordeaux.

Największymi konsumentami 
wina na świecie są jednak nadal 
Francuzi. W ystarczą dziennie 2-3 
kieliszki tego trunku, by. ryzyko 
zawału czy zachorowania na raka 
zm niejszyło się o 20-30 proc. - 
powiedział prof. Renaud.

Rozmaite badania, przeprowa­
dzone w  Stanach Zjednoczonych, 
Francji i innych krajach, dowodzą, 
że we Francji śmiertelność z po­
wodu wszystkich chorób spadła 
średnio o 30 proc. w porównaniu 
z innymi krajami, dzięki konsump­
cji wina.

S zczeg ó ln ie  k o rzy s tn a  d la  
zdrowia, jego  zdaniem, jes t kon­
sumpcja czerwonego wina, a to ze 
względu na zawartość w nim poli- 
fenoli, w  tym tanin, które praw­
dopodobnie znajdują się w  skórce 
winogron. O korzystnym dla zdro­
wia składzie wina decyduje rów­
nież przetrzymywanie go w dębo­
wych beczkach.

Wino chroni nie tylko przed 
zawałem  i rakiem , ale TÓwnież 
przed innym i dolegliw ościam i, 
m.in. żołądkowo-jelitowymi, a na­
wet opóźnia proces starzenia się - 
twierdzi prof. Renaud, który po­
wołuje się na opinię słynnego XIX- 
wiecznego mikrobiologa Ludwika 
Pasteura (1822-1895), że wino jest 
„napojem higienicznym z natury 
rzeczy” .

Jeśli chodzi o raka, ostatnie ba­
dania amerykańskie wykazały, że 
zawarty w winie polifenol Resve- 
ratrol hamuje występowanie i roz­
wój guzów nowotworowych.
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Użyteczni fundamentaliści
Talibowie są pierwszą od wie­

lu lat silą, mogącą zaprowadzić w 
Afganistanie - co praw da b ru tal­
ny - ale jednak porządek.

Historia w ystaw ia rachunki. 
Gdy w czasie rewolucji islamskiej 
Irańczycy więzili amerykańskich 
dyplomatów, ajatollahowie dowo­
dzili, że jawne pogwałcenie prawa 
międzynarodowego jest zgodne z 
boskimi wyrokami. Teraz w Afgani­
stanie sytuacja się odwróciła i Iran ' 
skarży się w ONZ na sposób po­
traktowania jego 11 dyplomatów w 
mieście M azar-i-Szarif. Wszyscy 
zniknęli podczas ataku talibów. We­
dług nie potwierdzonych informacji 
zostali uprowadzeni, a być może 
zamordowani. Przywódcy talibów 
zaprzeczają, tłumaczą, że pracow­
nicy irańskiego konsulatu w Mazar- 
i-Szarif uciekli przed ich wojskami.

Napięcie między dwoma naj­
bardziej fundam entalistycznym i 
państwami muzułmańskimi narasta. 
Władze Iranu zarządziły pogotowie 
w garnizonach granicznych, mobili­
zują elitarne oddziały Strażników 
Rewolucji,

Talibowie, w co trudno uwie­
rzyć, swą religijną ortodoksją szo­
kują nawet irańskich mułłów. W Te­
heranie nigdy nie dochodziło do ta­
kich ekscesów jak w Afganistanie, 
gdzie w ogóle zakazano oglądania 
telewizji i słuchania muzyki, kobie­
ty przepędzono ze szkół i z miejsc 
pracy, a za najdrobniejsze przewi­
nienie karze się niezwykle surowo.’ 
Przywódcy rewolucji islamskiej w Ira­
nie byli jednak ludźmi wykształcony­
mi, ajatollah Chomeini spędził, wiele 
lat we Francji, większość mułłów 

„ukończyła religijne szkoły. Talibo­
wie to najczęściej niepiśmienni chło­
pi z górskich wiosek, którzy urzą­
dzają kraj na m iarę swych wyobra­
żeń, rodem ze średniowiecza.

Jeszcze kilka miesięcy temu li­
czono się z  ich szybkim upadkiem. 
Oczekiwano, że brutalne rządy wy­
wołają silny opór społeczny, który 
obali najbardziej brutalny z reżimów, 
jakie od kilkudziesięciu lat gnębią ten 
kraj. Stało się jednak inaczej, bez­
względność talibów była tak wiel­
ka, że wszelka opozycja zniknęła 
(zlikwidowana fizycznie lub zastra­
szona). Jedyną przeszkodę do zdo­
bycia przez nich pełni władzy sta­
nowiły opanowane przez opozycję 
prowincje północne. Część z nich 
kontrolowały siły wierne obalone­
mu przez talibów prezydentowi 
Rabhaniemu i przywódcy Uzbeków 
- Abdul Raszid Dostumowi, część 
wojska Szach Masuda, samo wład­
cy, który od czasu wojny z Rosja­
nami stara się wykroić dla siebie 
własne państwo.

Na początku sierpnia talibowie 
przystąpili do potężnej ofensywy, 
która zakończyła się zdobyciem 
twierdzy Rabbaniego - miasta Ma- 
zar-i-Szarif. Już niewiele brakuje, by 
utworzyli kolejne, skrajnie fana­
tyczne państwo'islamskie.

Nie da się dziś jednak wygrać 
wojny bez ciężkiego sprzętu i du­
żych pieniędzy. Talibowie nie są w 
stanie wyprodukować nawet kara­
binu, zrujnowana gospodarka nie za­
pewnia im funduszy na bardzo kosz­
towne podboje. A jednak nie uskar­
żają się ani pa brak broni, ani pienię­
dzy. Skąd je  mają?

Historia współczesna chadza 
krętymi drogami. Największego 
wsparcia talibom udziela Pakistan, 
na terytorium tego kraju szkoliły się 
zresztą  pierwsze oddziały, które 
wkroczyły przed kilku laty do Afga­
nistanu. Duża pomoc płynie także 
I  Arabii Saudyjskiej. Oba kraje spon­
sorujące islamskich fanatyków są 
najbliższymi sojusznikami... Stanów

Zjednoczonych. Trudno przypusz­
czać, by tak mocno angażowały się 
w afgańską wojnę domową bez 
przyzwolenia Waszyngtonu. Wyglą­
da na to, że Amerykanie uznający 
za największe zagrożenie dla siebie 
islamski fundamentalizm, jednocze­
śnie ten fundamentalizm wspierają. 
Absurd?

Niezupełnie. Do tej pory Afga­
nistan wymykał się spod jakiejkol­
wiek kontroli, tonął w anarchii. Ta­
libowie są pierwszą od wielu lat siłą, 
mogącą zaprowadzić w nim - co 
prawda brutalny - ale jednak porzą­
dek. Z punktu widzenia USA mają 
też kilka innych zalet. Po pierwsze 
są śmiertelnie skłóceni z Iranem i 
mogą stanowić przeciwwagę dla 
wpływów tego bardzo antyamery- 
kańskiego kraju, a przynajmniej 
sprawić mu mnóstwo kłopotów. Po 
drugie - są całkowicie niezależni od 
Rosji. Mało tego, wpływając - choć­
by pośrednio - na postawy islam­
skich współwyznawców w Tadży­
kistanie czy Uzbekistanie, mogą 
sporo namącić w rosyjskiej strefie 
wpływów, a więc osłabić pozycję 
Rosji w Centralnej Azji. Po trzecie - 
Arabia Saudyjska jest krajem rów­
nie ortodoksyjnym jak Iran, a jed­
nak potrafi lojalnie współdziałać z 
Amerykanami. Nie można .wyklu­
czyć, że podobnie zachowają się ta­
libowie, zwłaszcza gdy skusi się ich 
do tego gigantycznymi pieniędzmi, 
jakie mogą uzyskać za zgodę na bu­
dowę przez Afganistan naftowych 
rurociągów.

Jeśli więc przyjrzeć się uważ­
niej bezsensownej krucjacie prowa­
dzonej przez brodatych analfabe- 
tów. okaże się, że jest, w niej znacz­
nie więcej sensu, niż się na pozór 
wydaje.

Andrzej MIKORSKI 
,/Trybuna Śląska”

Wczoraj w prasie Litwy

Nie wyjaśnione kulisy śmierci dysydenta

r>r>B u łg a r sk i p a ra so l
Jedną z najbardziej ponurych 

kart bułgarskiego komunizmu na­
zwał prezydent Petyr Stojanow do­
konane 20 lat temu w Londynie 
zabójstwo pisarza Georgi M arko­
wa. Prezydent zapewnił, iż obo­
wiązkiem bułgarskich polityków 
jest dołożenie wszelkich starań w 
celu wyjaśnienia okoliczności tej 
sprawy. Ze śmiercią pisarza i dysy­
denta Georgi Markowa trwale zwią­
zane jest pojęcie „bułgarski para­
sol”.

Zamieszkały w Anglii i współpra­
cujący z BBC Marków na jednym z 
londyńskich mostów poczuł ukłucie i 
zobaczył szybko oddalającego się 
człowieka z parasolem. Było to 7 

|  września 1978 r., w dniu, w którym

ówczesny przywódca Bułgarii Todor 
Żiwkow obchodził urodziny. W dwa 
dni później pisarz zmarł. Początko­
wo przypuszczano, że to  właśnie r 
parasol był narzędziem zbrodni - za 
jego pomocą mikroskopijna kulka za­
wierająca truciznę została wprowa­
dzona do ciała ofiary. W rzeczywl- 

r stości morderca wstrzelił kulkę za po- 
mocą innego urządzenia.

W ciągu 20 lat, jakie upłynęły od 
tego wydarzenia, niewiele wyjaśnio­
no. Nie pomogły wysiłki Scotland 
Yardu. Nadal nie wiadomo, kto był
zabójcą i kto zlecił morderstwo, 
i  Na fali rosyjskiej pieriestrojki 
wypłynęła jedynie informacja, iż tru­
cizna została wytworzona w labora­
torium KGB. Wyjaśnienie kulis tego

zabójstwa jest bardzo trudne, chociaż­
by ze względu na to, że teczka perso­
nalna Markowa w archiwum bułgar­
skiej „bezpieki” została zniszczona na 
polecenie jednego z generałów. Zanim 
wyemigrował* Marków uchodził za 
jednego z najbardziej obiecujących 
bułgarskich pisarzy. Cieszył się za­
ufaniem władz, miał dostęp do roz­
maitych archiwów, spotykał się na 
stopie towarzyskiej z Ziwkowem. Po| 
wyjeździe Markowa, za pośrednic­
twem BBC Bułgarzy mogli z jego „Za- 
ocznych reportaży” dowiedzieć się 
szokującej nieraz prawdy o swoim 
kraju i jego przywódcach.

Paweł JANOWSKI 
„Dziennik Polski!

Dziecko z lodówki
Jak  pogodzić karierę zawodo­

wą nowoczesnej kobiety z jej po­
wołaniem  do m acierzyństw a? 
Brytyjczycy znaleźli właśnie roz­
wiązanie tego problemu.

Pewne ambitne małżeństwo lon­
dyńskich finansistów chce doprowa­
dzić do zapłodnienia, po czym za­
mrozić powstały w jego wyniku em- 
briorrfMa on poczekać w lodówce, 
aż jego mama znudzi się karierą. 
Wówczas embrion wróci do jej łona 
i po 9 miesiącach przyjdzie na świat.
- Ta kobieta ma teraz 32 lata i jest 
zdolną finansistką pracującą w lon­
dyńskim city - mówi dr Paul Rains- 

" 1>ury, ginekolog ze szpitalaJBupa 
Roding w llford. - Ma przed sobą 
perspektywę szybkiego awansu i 
najbliższe 10 lat to dla niej okres fi­
nansowego sukcesu. Gdyby-zdecy-

dowała się teraz na urodzenie dziec­
ka, jej kariera ległaby w gruzach. 
Jednocześnie chce ona mieć dzieci. 
Wie jednak, że gdy matka jest po 
czterdziestce, wzrasta ryzyko nie­
płodności oraz tego, że jej dziecko 
przyjdzie na świat z wadami gene­
tycznymi. My możemy rozwiązać 
jej dylemat.

Już w przyszłym tygodniu Bry- 
tyjka trafi do szpitala, gdzie pobra­
ne zostanie jej jajeczko. Następnie 
lekarze zapłodniąje nasieniem jej 34- 
letniego męża. Embrion, który-za­
cznie się rozwijać, po kilku dniach 
zostanie zamrożony. Jego rozwój 
będzie mógł zostać „włączony” na­
wet po kilkunastu latach. - Dzięki 
tej metodzie czterdziestoletnia, a 
nawet pięćdziesięcioletnia będzie 
-mogła urodzić dziecko jakby-była

20- czy 30-latką - zapewnia dr Rains- 
bury. Reprezentowany przez niego 
szpital pierwszy tego typu zabieg 
przeprowadzi bezpłatnie. Jednak ko­
lejni chętni będą musieli już płacić za 
cały proces po kilkadziesiąt tys. fun­
tów.

Projekt zamrażania dzieci spo­
tkał się w Wielkiej Brytanii ze sprze­
ciwem części naukowców i polity­
ków. - To skandal - twierdzi lord 
Alton, członek brytyjskiej IzbyLor- 
dów i znany brytyjski obrońca ży­
cia nienarodzonego. - Przecież ta 
matka sprowadza dziecko do roli 
kosztownej zabawki, jakiegoś psia­
ka. Poza tym,ile właściwie takie 
dziecko z lodówki będzie miało lat?

TS
„Super Express’1

W nocy poseł na 
Sejm i uciekał 

przed rabusiami, 
i ich łowił

W końcu tygodnia ustawodawca sam doświadczył, że na 
drogach kraju panoszą się gangi przestępców

W ubiegłą sobotę na szosie Połą- 
ga-Kłajpeda został napadnięty samo­
chód, którym jechali poseł na Sejm 
Śtasys Malkeviczius, jego żona, dy­
rektor generalny firmy ładunków mor­
skich „Bega” Aloyzas Kuzmarskis i 
szef spółki „Vakaru laivu remontas” 
Algis Kamarauskas.

Napadnięci sąpizeświadczeni, że 
uratował ich tylko potężny samochód 
,vNissan” A. Kuzmarskisa.

W sobotę w Połądze obchodzono 
jubileusz 80-lecia Ministerstwa Ko­
munikacji

Wieczorem, gdy zakończyły się 
imprezy poświęcone tej okagi, gości 
zaproszono na kolację do domu wcza­
sowego „Żilvinas”.

Później wieczorem goście zaczęli 
się rozjeżdżać. Przybyłych bez samo­
chodów posła na Sejm z żoną i A. Ka- 
marauskasa do Kłajpedy, gdzie wszy­
scy mieszkają, odwoził swym samo­
chodem szef „Begi” A, Kuzmarskis.

Poseł na Sejm S. Malkeviczius po­
wiedział wczoraj dla „Lietuvos lytas”, 
że od razu po wyjeździe z Połągi, ich 
wóz dopędził BMW 520.

Samochód ten zrównał się z „Nis­
sanem” i przez pewien czas jechał 
obok. W ciemnościach nie było wi­
dać, kto siedzi w tamtym pojeździć i 
początkowo kłajpedzianie sądzili, że 
jedzie ktoś spośród uczestników ban­
kietu.

Jednakże niebawem BMW wy­
sforował się do przodu i zaczął zwal­
niać. A. Kuzmarskis próbował wy­
przedzić, ale BMW również skręcił 
w lewo.

Wtedy „Nissan” chciał wyprze­
dzić z prawej strony, jednakże BMW 
również skręcił w prawo.

Kłajpedzianie zrozumieli, że ich 
wóz jest blokowany.

Dyrektor „Begi” zatrzymał samo­
chód. Od razu stanął też BMW. Wy­
siedli z niego dwaj mężczyźni (kie­
rowca pozostał wewnątrz) i ruszyli 
w kierunku „Nissana”.

Wtedy A. Kuzmarskis nacisnął 
pedał gazu i poboczem drogi ominął 
stojący BMW. Nieznajomi pośpiesz­
nie wrócili do swego pojazdu i ruszyli 
-za kłajpedzianami.

Poseł na Sejm powiedział wczo­
raj, że dyrektor „Begi” jechał z pręd­
kością 190 km na godzinę, jednakże 
nieznajomi nie pozostawali w tyle. 
BMW ścigał kłajpedzian z włączony­
mi długimi światłami, oślepiając w ten 
sposób kierowcę „Nissana”. Jednak­
że nawet oślepiany A. Kuzmarskis 
potrafił panować nad jadącym z wiel­
ką prędkością wozem. Ścigano ich do 
samej Kłajpedy.

Od razu po rozpoczęciu pościgu 
kłajpedzianie postanowili wezwać po­
licję na pomoc i zatelefonowali do ko- 

r misarza Zenonasa Żymancziusa, któ­
ry niedawno jeszcze kierował komi­
sariatem w Połądze, a teraz jest ko­
mendantem policji kowieńskiej.

Z. Żymanczius nie wdawał się w 
wyjaśnienia, że teraz ten teren nie na­
leży do niego. Komisarz w szybkim 
tempie postawił na nogi policję w Po­

łądze, ci zaś zmobilizowali kolegów 
w Kłajpedzie. Dlatego, gdy uczestni­
cy incydentu dotarli do portowego 
miasta, funkcjonariusze już poszuki­
wali BMW

Po dotarciu do przedmieścia Kłaj­
pedy BMW pozostał w tyle. Widząc 
to A. Kuzmarskis zwolnił. Ale wtedy 
BMW znowu ich doścignął.

Jednakże, widocznie nieznajomi 
na przedmieściu nic nie chcieli już ro­
bić i wyprzedziwszy „Nissana” odje­
chali do miasta.

Tu ścigający zmienili sięrolami ze 
ściganymi: nabrawszy w mieście od­
wagi kłajpedzianie sami zaczęli ścigać 
nieznajomych, którzy ich terroryzo­
wali.

S. Malkeviczius powiedział wczo­
raj, źe spodziewali się dopędzić 
BMW, przed którymś sygnalizato­
rem świetlnym.

Prędkość pościgu na nocnych uli­
cach Kłajpedy sięgała 160 km na go­
dzinę.

Jednakże pościg zakończył się 
niebawem, BMW bowiem bez zatrzy­
mania mknął przez skrzyżowania na 
czerwone światła. Kierowca „Nissa­
na” nie odważył się ryzykować.

Na pytanie, jak w czasie tego in­
cydentu zachowywała się jego żona, 
poseł na Sejm powiedział, że kobieta 
była spokojna - bardziej zdenerwo­
wała się dopiero po powrocie do 
domu.

Niebawem policja zatrzymała 
BMW na ulicy. W samochodzie znaj­
dowali się dwaj młodzi mężczyźni: 
kłajpedzianin i kowleńczyk.

W wozie funkcjonariusze znaleź- 
I li pistolet pneumatyczny i gumową 

maskę.
Znajdujący się w BMW męż­

czyźni wyjaśnili, że broń pneumatycz­
ną kupili legalnie, a maska jest upo­
minkiem z Anglii.

Okazało się, że dokumenty samo­
chodu nie są w porządku - kłajpedzia­
nin, który prowadził wóz, nie miał do 
tego upoważnienia. Za te naruszenia 
wyznaczono mandat. Prowadzi się 
jeszcze dochodzenie w sprawie wy­
darzeń na szosie do Kłajpedy.

Główny komisarz Kowna Z. Ży­
manczius powiedział dla „Lietuvos 
rytas”, że pasażerowie BMW niewąt­
pliwie zamierzali dokonać przestęp­
stwa.

Podejrzewa się, że planowano ob­
rabowanie pasażerów „Nissana lub 
uprowadzenie samochodu. Prócz 
tego, pościg mógł się zakończyć tra­
giczną awarią.

Okazało się, że jadący BMW 
mieszkaniec Kowna jest znanym po­
licji Dainiusem Kacucevicziusem (ur. 
W 1973 r.). Według danych, jakie po­
siadają kiyminalistycy, jest on zwią­
zany z jedną kowieńską „rodziną zor­
ganizowanych przestępców i podej­
rzewany o kradzieże samochodów.

Wczoraj poseł na Sejm S. Malke- 
viczius poinformował o wydarzeniu 
ministra spraw wewnętrznych Stasy- 
sa Szedbarasa. ■

(„Lietuvos ryta z 8 września)
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O organizowaniu systemu ochrony 

kraju i służbie wojskowej
5 maja 1998 r., nr VIII-723I  Artykuł 14. Dowodzenie obroną państwa i operacjami woj- 

skowymi
1. Dowodzenie obroną państwa ma trzy poziomy: strategiczny,

operacyjny i taktyczny. a o  i ,
2. Na poziomie strategicznym prezydent republiki, Rada Obrony 

Państwa, minister ochrony kraju, głównodowodzący wojska i Sztab 
Obrony podejmują strategiczne decyzje dotyczące ochrony i obrony 
państwa oraz dają zadania siłom zbrojnym w zakresie dokonywania

- operacji obronnych i innych działań.
3. Na poziomie operacyjnym dowódca sił potowych (lądowych), 

dowódcy innych rodzajów sił regularnych i sił ochotniczych (w okre­
sie wojny - również dowódcy innych sił zbrojnych) planująoperacje 
wojskowe, dowodzą i wspierająje.

4. Na poziomie taktycznym działająjednostki wojskowe, planuje 
się i realizuje zadania bojowe. Dowódcy jednostek wojskowych spra­
wują dowodzenie taktyczne.

5. Kierownictwo cywilne obroną państwa sprawują prezydent 
republiki - zwierzchnik sił zbrojnych - i minister ochrony kraju.

6. Zgodnie z zasadą demokratycznej kontroli cywilnej nad ope­
racyjnym dowodzeniem operacjami wojskowymi i innymi działania­
mi obronnymi ogniwa rozpoczynająsię od prezydenta republiki i po­
przez ministra ochrony kraju przechodzą do głównodowodzącego 
wojsk, a w przypadku wyjątkowych okoliczności - bezpośrednio od 
dowódcy sił potowych, dowódców rodzajów regularnych sił lub do­
wódcy sił ochotniczych. Zadania obronne, wydane w ogniwie dowo­
dzenia operacyjnego rozporządzeniami prezydenta republiki i mini­
stra ochrony kraju realizowane są na podstawie rozkazów w spra­
wie działań obronnych.

7. Dowódca sił potowych jest odpowiedzialny za operacyjne do­
wodzenie powierzonymi mu siłami i efektywne wykonywanie ope­
racji wojskowych.

8. Dowódca sił potowych określa konkretne zadania bojowe po­
wierzonych jego operacyjnemu dowództwu związków i jednostek. 
Wydaje rozkazy jednostkom powierzonym jego operacyjnemu do­
wodzeniu.

9. W okresie pokoju dowódca sił potowych zgodnie z określony­
mi przez głównodowodzącego wojsk dyrektywami przygotowuje pla­
ny ćwiczeń wojska i operacji wojskowych i dowodzi ćwiczeniami |

10. Na wniosek ministra ochrony kraju dowódcę sił potowych 
mianuje prezydent republiki. Dowódca sił potowych jednocześnie jest 
zastępcą głównodowodzącego wojska i dowódcą regularnych sił lą­
dowych.

11. Szczegółowe funkcje dowódcy sił potowych (lądowych), 
jego uprawnienia i odpowiedzialność określa głównodowodzący 
wojska po uzgodnieniu z ministrem ochrony kraju.

12. W wykonywaniu funkcji dowódcy sił potowych pomaga 
bezpośrednio podległy mu sztab sił potowych (lądowych), którego 
strukturę określa minister ochrony kraju.

13. Inspektor generalny ochrony kraju kontroluje ogólne i bojo­
we przygotowanie jednostek wojskowych, jak też przygotowanie sił 
-policji granicznej i innych do wspólnych działań obronnych z woj­
skiem.

Artykuł 15. Sztab Obrony
1. Sztab Obrony jest bezpośrednio podległym głównodowodzą­

cemu wojska ogólnym sztabem obrony państwa. Sztab Obrony jest 
integralną częścią Ministerstwa Ochrony Kraju, która pomaga mini­
strowi ochrony kraju w przygotowaniu planów rozwoju wojska i stra­
tegii obrony wojskowej, natomiast głównodowodzącemu wojska - w 
realizowaniu jego obowiązków i funkcji.

2. Plany zbrojnej obrony państwa oraz mobilizacji sił zbrojnych 
Sztab Obrony opracowuje wspólnie z innymi strukturami sił zbroj­
nych oraz instytucjami państwowymi, które dostarczająwszystkich 
danych niezbędnych do tych planów.

3. Zgodnie z zadaniami głównodowodzącego wojska i zasadami 
rotacji dowódcy rodzajów regularnych sił wyznaczają oficerów swych 
sił do udziału w działalności Sztabu Obrony.

4. Zastępcę szefa Sztabu Obrony i naczelników zarządów wy­
znacza głównodowodzący wojska po uzgodnieniu ich kandydatur z 
ministrem ochrony kraju.

Artykuł 16. Przeznaczenie rodzajów sił regularnych
1. Przeznaczeniem sił lądowych jest ochrona wojskowa teryto­

rium państwa i obrona państwa.
2. Przeznaczeniem sił powietrznych jest kontrola, ochrona i obro­

na przestrzeni powietrznej, pomoc dla sił lądowych, sił morskich, pro­
wadzenie operacji poszukiwania i ratownictwa oraz specjalnych.

3. Przeznaczeniem sił morskich jest kontrola, ochrona i obrona 
morza terytorialnego i wyłącznej strefy ekonomicznej, ochrona wy­
brzeży i żeglugi, konwojowanie, ewakuacja, prowadzenie poszuki­
wań i ratownictwo oraz wykonywanie innych zadań specjalnych.

4. Konkretne funkcje oraz zadania poszczególnych regularnych 
sił, związków i samodzielnych jednostek wojskowych, zgodnie z pla­
nami i potrzebami obrony określa głównodowodzący wojska.

Artykuł 17. Siły ochotnicze ochrony kraju.
1. Siły ochotnicze ochrony kraju (w skrócie - siły ochotnicze) są 

część ą składową woj ska.
2 Siły ochotnicze kształtowane są z żołnierzy-ochotników i żo- 

łnien v służby zawodowej.
3 Jednostki sił ochotniczych przygotowywane są do wspól­

nych działań z jednostkami sił regularnych.

(Pocz. patrz w nr 170)

4i W czasie pokoju funkcje sił ochotniczych są następujące: 
szkolenie żołnierzy-ochotników, przygotowanie jednostek sił ochot­
niczych do realizowania obrony na swym terytorium i ogólnych 
zadań obronnych, ochrona infrastruktury obronnej i obiektów stra­
tegicznych, pomoc w przypadkach klęsk i katastrof żywiołowych. 
W okresie wojny jednostki sił ochotniczych wykonująprzydzielone 
im zadania obronne.

Artykuł 18. Przypadki i warunki udzielania pomocy woj­
ska dla administracji cywilnej

1. Prezydent republiki lub minister ochrony kraju mogą wydać 
rozkaz wysłania jednostek wojskowych do prowadzenia akcji ratow­
niczej w przypadkach klęsk żywiołowych, awarii lub katastrof prze­
mysłowych na terytorium Litwy, jak też wysłania wojskowych ekip 
ratowniczych do innych dotkniętych takimi klęskami państw na ich 

I prośbę lub za ich zgodą
2. Prezydent republiki lub minister ochrony kraju mogą wydać 

rozkaz wysłania wojska na.pomoc policji granicznej, gdy zachodzi 
potrzeba umocnienia ochrony granicy państwowej:

3. Gdy w przypadkach, przewidzianych w częściach 1 i 2 tego 
artykułu rozkaz wydaje minister ochrony kraju, powinien o tym poin­
formować prezydenta republiki.

4. W przypadku stanu nadzwyczajnego wojsko może być skie­
rowane na pomoc policji, gdy trzeba położyć tamę antykonstytucyj­
nym działaniom przemocy lub je  powstrzymać. W trybie i przypad­
kach określonych przez ustawy rozkaz wysłania wojska na pomoc 
policji wydaje swym dekretem prezydent republiki, zgodnie z uchwałą 
Sejmu o wykorzystaniu wojska.

5. W niespodziewanych i nie cierpiących zwłoki przypadkach, 
gdy przestępcy powodują realne zagrożenie dla życia czy własności 
ludzi i należy pomoc w realizowaniu pilnych operacji zatrzymania 
takich przestępców, na pisemnąprośbę komisarza generalnego De­
partamentu Policji przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, jego 
zastępcy lub komendanta komisariatu miejscowej policji na podsta­
wie zezwolenia cywilnego kierownictwa operacyjnego, jednostka 
wojskowa na rozkaz dowódcy znajdującego się w ogniwie dowo­
dzenia operacyjnego może być skierowana do udzielania policji kon­
kretnie określonej, nie przekraczającej 24 godzin jednorazowej po­
mocy w trybie określonym przez akty prawne. Taką operacją do­
wodzi funkcjonariusz wyznaczony przez komisarza generalnego 
Departamentu Policji przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, jego 
zastępcę lub komendanta komisariatu policji. W razie potrzeby czas 
udzielania pomocy policji, przestrzegają: takiego samego trybu, może 
być przedłużony do 48 godz.

6. W niespodziewanym i nie cierpiącym zwłoki przypadku, gdy 
grozi niebezpieczeństwo dla życia lub własności ludzi, na prośbę funk­
cjonariusza administracji cywilnej, rozkazem dowódcy znajdującego 
się w ogniwie dowodzenia operacyjnego jednostki wojskowe mogą 
być skierowane na pomoc administracji cywilnej dla ochrony życia lub 
własności ludzi. W takkh przypadkach dowódca, który wydał rozkaz
0 skierowaniu jednostki wojskowej, bezzwłocznie powiadamia zgodnie 
z ogniwem dowodzenia operacyjnego ministra ochrony kraju.

7. W przypadku szczególnych okoliczności, gdy istnieje potrzeba 
realizowania na pewien okres kontroli terytorium lub umocnienia 
ochrony obiektów państwowych, na podstawie uchwały rządu do 
tego celu mogąbyć użyte jednostki wojskowejako pomoc dla policji.

8. Udzielając pomocy władzom cywilnym, wojsko minimalnie 
stosuje siłę wojskową. Warunki użycia broni określają regulaminy.

Artykuł 19. Policja wojskowa
1. Policja wojskowa jest częścią składową woj ska.
2. Funkcje i uprawnienia policji wojskowej określa osobna usta­

wa. Jej strukturę określa minister ochrony kraju.
Artykuł 20. Litewska Akademia Wojskowa
1. Litewska Akademia Wojskowa (dalej - Akademia) jest wyż­

szą szkołą wojskową przygotowuj ącą oficerów oraz doskonalącą ich 
kwalifikacje i stanowi część składową systemu ochrony kraju, pod­
ległą ministrowi ochrony kraju.

2. Wobec Akademii nie są stosowane ogólne zasady zakładania
1 administrowania wyższymi uczelniami. Jej statut, na wniosek mini­
stra ochrony kraju, zatwierdza rząd. Minister ochrony kraju ustala 
system przygotowania oficerów, strukturę zarządzania, etaty Aka­
demii, docelowy podział środków budżetu.

3. Głównodowodzący wojska ustala Akademii zadania i wyma­
gania w zakresie przygotowania oficerów, które zatwierdza minister 
ochrony kraju.

4. Do Akademii przyjmowani są posiadający wykształcenie śred­
nie żołnierze lub poborowi, odpowiadający warunkom przyjmowania 
do niej. Przyjmowani do Akademii poborowi jednocześnie powoły­
wani są również do obowiązkowej służby wojskowej, którą odbywa­
ją  podczas studiów w Akademii. Podchorążym na okres studiów w 
Akademii przyznawane są stopnie podchorążych. Przyjmowana do 
Akademii jako podchorąży osoba podpisuje z Akademią umowę, w 
której zobowiązuje się do dobrej nauki, a po zostaniu oficerem - peł­
nienia zawodowej służby wojskowej. Stopnie wojskowe, jakie posia­
dają żołnierze, na okres studiów w Akademii są zawieszane.

5. Status podchorążego Akademii, stopnie podchorążych, wa­
runki i tryb studiów określa statut Akademii i inne akty prawne.

6. W przypadku stanu wojennego lub zaatakowania państwa 
(wojny) Akademia i jej personel są częścią składową wojska, podle­
głą głównodowodzącemu wojska.

R o z d z ia ł c z w arty
S ł u ż b a  ż o łn ie r z y

Artykuł 21. Ogólny status żołnierza
1. Żołnierz jest obrońcąPaństwa Litewskiego,
2. Służba żołnierza wymaga specjalnych stosunków wierności 

państwu, które regulująustawy i inne akty prawne. Status żołnierza 
określająninięjsza i inne ustawy, regulaminy i inne akty prawne regu­
lujące działalność oraz służbę wojskową. Wobec żołnierzy nie są sto­
sowane ustawy o pracy, pracownikach i urzędnikach państwowych.

3. Żołnierze korzystają z zagwarantowanych przez Konstytu­
cję Republiki Litewskiej praw i wolności człowieka. Korzystanie 
przez żołnierzy z praw do ochrony życia prywatnego, gwarancji 
miejsca pracy, wolności zrzeszania się, wyboru miejsca zamiesz­
kania i swobodnego przenoszenia się, nietykalności mieszkania służ­
bowego, zebrań, grupowych petycji, rozpowszechniania wiadomo­
ści i sposoby wyrażania opinii mogąbyć ograniczone ustawowo i 
regulaminami, zatwierdzonymi przez ustawy tylko o tyle, o ile jest 
to nieodzowne do pełnienia obowiązków żołnierza, zapewnienia 
dyscypliny i subordynacji Wojskowej oraz celów służby. Wolność 
myśli, wiary i sumienia jest zagwarantowana żołnierzowi i nie pod­
lega ograniczeniu.

4. Czas trwania dziennej służby żołnierza nie jest ograniczony 
i zależy od potrzeb służby. Szczegółowe wymagania dnia służby 
określają regulaminy.

,5. Żołnierz, którego prawa, zagwarantowane przez niniejszą 
ustawę, lub związane ze służbą wojskowąw systemie ochrony kraju, 
są naruszone, może zwracać się do wyższego dowódcy lub inspek­
tora generalnego ochrony kraju. Powinni oni zbadać fakty i zasto­
sować środki, aby naruszenia zostały bezzwłocznie usunięte.

6. Musi być szanowana godność ludzka każdego żołnierza, 
żołnierz nie powinien doznawać poniżeń.

7. Obywatele Republiki Litewskiej uzyskują status żołnierza:
1) rekruci - od przybycia do jednostki (ośrodka szkolenia) albo 

od chwili przejścia pod zwierzchnictwo naczelnika wojskowego;
2) żołnierze zawodowej służbywojskowej - od dnia zaciągnię­

cia się do zawodowej służby wojskowej;
. 3) żołnierze-ochotnicy i żołnierze aktywnej rezerwy - od tej 

chwili, gdy zgodnie z rozkazem o służbie lub szkoleniu wojskowym 
przybywają na miejsce przeznaczenia i przedstawiająsię zwierzch­
nikowi wojskowemu.

8. Żołnierz odbywa służbę wojskowąw systemie ochrony kra­
ju na terytorium Republiki Litewskiej. W przypadkach ptzewidzia- 
-nych przez ustawy albo na mocy uchwały Sejmu żołnierze w trybie 
określonym przez akty prawne mogą być wysłani za granicę do 
odbywania służby wojskowej.

Artykuł 22. Osobliwości statusu żołnierza-ochotnika
1. Obywatel Republiki Litewskiej, zdatny do czynnej służby 

wojskowej po zawarciu umowy o służbie żołnierza-ochotnika na 
okres służby w siłach ochotniczych uzyskuje status żołnierza-ochot- 
nika. Status ten jest przyrównywany do statusu żołnierza aktywnej 
rezerwy.

2. Status żołnierza-ochotnika, gdy na podstawie rozkazu przy­
bywa na miejsce służby, bezpośrednio wykonuje powierzone mu 
zadanie służbowe, uczestniczy w ćwiczeniach i szkoleniach, przy­
równuje się do statusu żołnierza pełniącego służbę wojskową,

3. Żołnierz-ochotnik nie jest powoływany do innej służby w 
aktywnej rezerwie.

4. Obywatel Republiki Litewskiej, niezdatny do służby liniowej i 
przyjęty na podstawie ochotniczego zobowiązania jako ochotnik służby 
nieliniowej, na okres służby w siłach ochotniczych ma status ochotni­
ka rezerwy. W tym czasie, gdy taki ochotnik bezpośrednio wykonuje 
powierzone mu zadanie służbowe, uczestniczy w ćwiczeniach i szko­
leniach, jego status jest taki sam jak żołnierza-ochotnika czynnej służby, 
jednakże nosi on mundur ze znakami ochotnika rezerwy.

5. Obywatel Republiki Litewskiej - cywil, który w siłach ochot­
niczych pełni obowiązki pracownika etatowego na podstawie umo­
wy o pracę albo w trybie określonym przez niniejszą ustawę, jest 
przyjęty do cywilnej służby ochrony kraju, nie posiada statusu ochot­
nika. Może on w trybie ogólnym zostać żołnierzem-ochotnikiem 
służby liniowej lub nieliniowej i uzyskać odpowiedni status.

6. Żołnierze-ochotnicy szkoleni są zgodnie z przygotowanymi 
przez dowódcę sił ochotniczych i zatwierdzonymi przez głównodo­
wodzącego wojska programami co najmniej w ciągu 20 dób rocz­
nie w dniach wypoczynku, jak też w dniach pracy z oderwaniem 
od bezpośredniej pracy lub zajęcia.

7. Pracodawcy powinni zwolnić ochotników z  pracy na okres 
ich szkolenia lub w przypadku powołania ich do służby.

8. Żołnierzewi-ochotnikowi, który wzorowo przesłużył w siłach 
ochotniczych co najmniej 10 lat lub wyróżnił się szczególnie w 
wykonywaniu zadania wojskowego, może być przyznane miano 
Honorowego Ochotnika. Przepisy nadania tego miana i nadania 
odznaki honorowej zatwierdza minister ochrony kraju.

9. Gdy po zakończeniu ustalonego okresu służby albo gdy żoł­
nierz-ochotnik z powodu wieku lub stanu zdrowia stał się nieprzy­
datny do służby liniowej i jest przenoszony do rezerwy, uzyskuje on 
status ochotnika rezerwy, równoważny ze statusem każdego inne­
go żołnierza rezerwy.

10. Odznaki wyróżniające żołnierza-ochotnika rezerwy ustala 
minister ochrony kraju.
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LTV
• 6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Czas twórczości. 830  - Posaż- 
ny kufer. 9.20 - Magazyn „Eu-^ 
idea”. 9.40 -O  zdrowiu. 10.15 - 
Nasz język. 1035 -  Rozmowy 
Wileńskie. 15.00 - Program 
ekologiczny. 15.30 - S. „Miłość 
od pierwszego wejrzenia”. 16.00 
- Dla gospodyń. 16.30 - Słowo 
chrześcijanina. 17.00 - S. „Szkoła 
manekinów”. 17.50-Wiadomo­
ści (ros.). 18.00 - Dla dzieci. 
1830 - Wiadomości biznesu.
18.55 - Telekatalog. 19.00 - S. 
„Miłość od pierwszego wejrze­
nia”. 1930 - Magazyn kultural­
ny. 19.55 -Pedas. 20.00-Milio­
ner. 20.30 - Panorama. Sport
21.00-„Nakvisza”. 2130 - Pro­
gram histor. 2235 - „Kaukodro- 
mas”. 23.10-Wiadomości wie- 
czome.23.20- Muzyka i my.

LNK
„ 6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8 30- S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim.
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
„Dzikie serce”. 11.45-Filmdok.
11.55 - Smacznego. 1435 -Te­
leshop. 14.50-S. „Dziwna wia­
domość”. 15.40 - S. „Dzikie ser­
ce”. 16.25 - S. „Klinika zachod­
nia”. 17.25 - S. „Bez domu jest 
źle”. 17.55 - S. „Żar młodości”.
18.40 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 19.30-Wiadomości. 20.00 
-Film fab. „Wróbel”. 21.45 - S. 
„Przyjaciele”. 22.10 - Film fab. 
„Noc wielkiego miasta”.

BAŁTYCKA TV 
k h  6;00 - S. „Dallas”. 6.45 - S. 
„Tak świat się kręci”. 7.30 - S. 
„Esmeralda”. 8.15 - S. „Oszu­
stwa”. 9.00 - S. „Wojny domo­
we”. 9.45 -  Telegra rodzinna.
10.30-Program inf.-muz. 11.00 
- S. „Wojny domowe”. 12.00 -

S. „Narodowy głupiec”. 12.30 - 
Film dla młodzieży. 13.00-Pro- 
gram rozryw. 14.00-Bomba bał­
tycka. 15.00-S. „Dallas”. 16.00 
- Koncert. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.00-Wiadomości.
18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00 - 
S, „Oszustwa”. 20.00-Program 
humor. 2030-S. „Na zdrowie”. 
21.001 Brzeg. 21.50 - Film fab. 
„Pijacy”. 23.25 - Rowerowe 
show. 23.50-S. „Kiyminalnehi- 
storie”. 0.20 - Program inf. muz. 
0.50-6.00-DW.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 -Te­

leshop. 8.00 - S. „Los Marian­
ny”. 8.45 - S. „Santa Barbara”.
9.35 - S. „Uroczy i dzielni”.
10.00-S . „Grace w opałach”.
10.25 - Telegra. 10.50 - Z obu 
stron muru. 11.20 - Stare aneg­
doty. 11.40-S. „Dharma i Greg”.
12.05 - S. „Wilk powietrzny”.
13.00 - S. „Jessica Fletcher”.
13.45 - Teleshop. 14.15 - Kanał 
muz. 15.00 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 15.25 -S. „Beverly 
Hills,90210”. 16.10-S.„Wina”.

116.55 - S. „Santa Barbara”.
17.40 - S. „Uroczy i dzielni”.

. 18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10 - S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.15-No­
wości sportowe. 19.25 - Pogo­
da. 19.30 -Bez tabu. 21.00 - S. 
„Ally M cBeaP. 20.55 - S. 
„Sprawa”. 21.15 - S. „Policją- 
nowojorska”. 22.45 -Wiadomo­
ści. 23.00 - S. |.Żonaty i z dzieć­
mi”. 23.30 - Kanał muz. 0.15 -
S., .Kosmos: 1999”.

WILEŃSKA TV 
' 8.00 -Wiadomości z Wilna.

8.15 - S. „Devis uczy żyć”. 8.45 
- Stolica. 9.05 -Towary i usługi.
9.30 - Wiadomości zMoskwy.
9.40 - Teleshop. 9.50 - Znak ja­
kości. 10.00 - Jesteście świad­
kiem. 10.20 -Film dok. 10.55- 
Show A. Krupienma. 11.45 - 
Dziękuję za zakup. 12.10 - Po­

doba się - oglądaj. 12.30 - Wia­
domości z Moskwy. 12.40-Film 
fab. „Odpuszczenie grzechów”.
14.20 - Towary i usługi. 14.30 - 
Dziękuję za zakup. 14.45 - Fil­
my anim dla dzieci. 15.00-Ka­
nał muz. 15.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 15.35 - Patrol drogo­
wy. 15.50 - Ci, którzy... 16.20 -
S. „Deyis uczy żyć”. 16.50 - S. 
„Dyżurna apteka m ”. 1730-Ja 
sama. 18.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 18.55 - Reportaż z 
wystawy „Bałtyckie tekstylia+ 
skóra’98”. 19.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15-TV 
znad Wilii. 19.45 -Towary i usłu­
gi. 19.55-Ja sama. 20.50-Ka­
nałmuz. 21.35 - Wiadomości z 
Moskwy. 21.45 - Patrol drogo­
wy. 22.00 - S. „Dyżurna apteka 
III”. 22.30 - Reportaż z wysta­
wy „Bałtyckie tekstylia+ skó- 
ra’98”. 22.35 - Wiadomości z 
Wilna. 22.55-Film fab.

VILSAT
15.30 - Film fab. ,powrót 

Budułaja”. 17.00 - S. „Tylko ty”.
18.00 - Dla młodzieży. 19.55 - 
Warto odwiedzić.20.00- Dla dzie­
ci. 20.30 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 2L00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości 
(poL). 21.20 - Warto odwiedzić.
21.30 - Najważniejsze to dzieci.
22.05 -S. „Tylko ̂ 2 3 .0 5  -Ka­
lejdoskop zniżek. 23.15-Puls Wil­
na. 2330 - Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.25 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na”. 8.00 - Temat. 8.45 - W 
świecie zwierząt. 9.20 - Biblio­
teka domowa. 9.25 - Show 
dżentelmenów. 10.15 - Razem. 
13.20-Film anim. 13.45 - Kla­
syczna kompania. 14.15 - Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Nowe przy­
gody Sindbada”. 15.10- Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 - S. „Roksolana -

niewolnica sułtana”. 17.00-Pił­
karskie mistrzostwa Rosji. 
„Spartak” - „Tiumeń”. 17.50 - 
Dobranoc, dzieci. 18.50-Pogo­
da. 19.00 - Czas. 19.40 - Film 
feb. „Anna Karenina”. 

ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry, Rosjo. 

7.15 - Dyżumajednostka. 7.30 - 
Rozmowy. 7.55 - Ropa naftowa.
8.00 - Zapamiętaj. 8.05 -Towa­
ry - pocztą. 8.10-S. „SantaBar­
bara”. 9.00,15.00,18.00,22.00
- Wiadomości. 14.15-Gra „Za­
dzwońcie do Kuzi”. 14.30 - S ., 
„Pierwsze pocałunki”. 15.35 - 
Wieża. 16.05 - Krzyżówka.
16.35 - S. „Doktor Margot”.
1730 - Rozmowy. 18.30 - Dro­
biazgi. 18.45 - „Dwa fortepia­
ny”. 19.30-Filmfab. „Nawaho 
blues”. 21:05 -  S ., Agata Chri- 
stie-Poirot”.2230- Dyżumajed­
nostka. 22.35 - Gorąca dziesiąt­
ka. 23.30-Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 -Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kwa­
drans z medycyną. 7.45 - Da­
nia do podania. 8.00 - Koszałek 
Opałek -. program dla dzieci.
8.20 - Tęczowa bajeczka. 8.30
- „Kot w butach” - serial dla 
młodych widzów. 9.00 - Wiado­
mości. 9.10 - Zaproszeni - pro­
gram krajoznawczy. 9.30 - 
„Człowiek-Cień” - serial sen­
sac. prod. niem. 11.30 - Scena 
lwowska. 12.00 -Wiadomości.
12.15 - Magazyn parlamentar­
ny/l 2.30 - „Wenus z Ille” no­
wela filmowa prod. poi. (1968).
13.05 -Tylko Muzyka. 13.30 - 
Kronika końca wieku. 14.00 - 
Tylko Muzyka. 15.00-Panora­
ma. 15.20-Program dnia. 15.30, 
-Dialogi z przeszłością. 16.00- 
„Wenus z Ale” - nowela filmo­
wa prod. poi. 16.30 - Muzycz­
ne koło. 17.00 - Teleexpress.
17.15 j  Przegląd prasy polonij­

da. 17.05 - Godzina szczytu. 
.1730 - Telegra „Te ciekawe 
zwierzęta”. 18.05-Klub „Bia­
ła papuga”.' j  8.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Film fab. „Legalne małżeń­
stwo”. 21.35 - S. „Trzynastu 
mistrzów”.

ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry, Rosjo.

7.15 - Dyżurna jednostka. 7.30 
- Rozmowy. 7.55 - Świat zdro­
wia. 8.00 - Zapamiętaj; 8.05 - 
Towary pocztą. 8.10 -S. „San­
ta Barbara”. 9.00,15.00,18.00,
22.00 - Wiadomości. 14.15 - 
Gra „Zadzwońcie do Kuzi”.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.35 - Wieża. 16.05 - La­
birynt 16.35 - S. „Matki, żony i 
kochanki”. 17.30-Rozmowy.
18.30 - Drobiazgi. 18.45 - Do­
bry wieczór. 19.15 - Film fab. 
„Szaleniec”. 21.00-S. „Samo­
zwaniec”. 22.30 - Dyżurna jed­
nostka. 22.45 - Mistrzostwa 
świata w zapasach w stylu wol­
nym. 23.45 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 725 - 
Sport-telegram. 7.30 - Dzieci 
takie jak nasze. 7.45 - Zrób to 
lepiej. 8.00 - Krasnal Tymote­
usz. 8.30 - „Szaleństwo Majki 
Skowron” - serial dla młodych 
widzów. 9.00 - Wiadomości. 
-9.10 - Przegląd Prasy Polonij­
nej. 9.30 -„Sto koni do stu brze­
gów” - film wojenny prod. poi. 
(1978). 11.20 - Przebój za prze­
bojem. 11-40 - Polska-NATO.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
Magazyn kulturalny. 12.30 - 
Polska’98 - prąd i ciepło. 13.05 
- Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 13.30 - Dialogi z prze­
szłością.-' 14.00^ „Najważniej­
szy dzień życia" - serial prod. 
poi. 15.00-Panorama. 15.20- 
Program dnia. 15.30 - Uczmy

nej. 17.35 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 18.00 - „Naj­
ważniejszy dzień życia” - serial 
prod. poi. 18.50 - Akcja „Ko­
min” - reportaż. 19.10- Repor­
ter. 19.20-Dobranocka. 19.30 
-Wiadomości. 19.55 - Progno­
za pogody. 20.00 - „Sto koni do 
stu brzegów” - film wojenny 
prod. poi. (1978). 21.50 - Kro­
nika kolarskiego wyścigu Tour 
de Pologne. 22.10 - Polska- 
NATO.- 22.30 - Panorama.
23.05 - W centrum uwagi.
23.20 -Ludzie i miejsca. 23.45
- Bursztyn nad Narwią. 24.00 - 
Snowidienija czyli senne widzę- - 
nia. 0.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.50 - „Plastu- 
siowy pamiętnik” - serial anim.
1.00 - Wiadomości. 1.25- Sport 
1.27 - Prognoza pogody. 130- 
„Nąjważniejszy dzieńżycia” - 
serial prod. poK 2.30 - Panora­
ma. 3.05 - „Sto koni do stu brze­
gów” - film wojenny prod. pol.
4.55 - Przebój za przebojem.
5.15 - Polska-NATO. 5.35 - 
„Wenus z Ille” - nowela filmo­
wa prod. poi 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 -Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 6.40 - Prze­
gląd Prasy Polonijnej.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - 
„Maska” - serial anim. dla dzie­
ci. 8.30 - „Powrót Supermana”
- ameryk. serial sensac. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obyćz. 10.30 - „Herkules”, 
USA (1994). 11.30-,-,Nocny 
patrol” (USA). 12.30 - Pro­
gram publ. 13.00 - 4x4 - maga­
zyn motoryzacyjny. 1330 - Di­
sco Relax. 14.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 15.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Link Journal.
16.00-Informacje. 16.15-Pi­
ramida: gra-zabawa. 16.45 -

siępolskiego. 16.00 -Polska’98
- prąd i ciepło. 16.30 - „Znak 
orła” - serial histor.-przyg. prod. 
poi. 17.00 - Teleexpress. 17.15
- Spojrzenia na Polskę. 17.35 - 
Sport z satelity. 19,10 - Repor­
ter. 19.20-Dobranocka. 19.30
- Wiadomości. 19.55 - Progno­
za pogody. 20.00 - Teatr Tele­
wizji „Cezar i Pompejusz”. 
21.25- Latarnik - magazyn kul­
turalny. 21.55 - MdM - program 
rozryw. 22.30 - Panorama.
23.05 - W centrum uwagi.
23.20 - „Odjazd” - serial prod. 
polskó-niem. 0.10 - Witraż - re­
portaż; 030 - Diariusz rządowy. 
0.40 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Wędrówki 
Pyzy” - serial anim. dla dzieci.
1.00 - Wiadomości. 1.25 - Sport. 
1.27.- Prognoza pogody. 1.30 - 
„Mój pradziad Melchior Wań­
kowicz” - film dok. 2.30 - Pa­
norama. 3.05 - Teatr Telewizji 
„Cezar i Pompejusz”. 4.30 - La­
tarnik - magazyn kulturalny. 5.00
- MdM - program rozryw. 5.35
- PolSka’98 - prąd i ciepło. 6.05
- W centrum uwagi. 6.20 - Wi­
traż - reportaż. 6.35 - Spojrze­
nia na Polskę.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 

‘ „Garfield” - serial anim. dla
dzieci. 8.30 - „Renegat” - se­
rial sensac. USA. 9.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - 'Star Trek: Sta­
cja Kosmiczna” (USA). 11.30
- „Ostry dyżur'’ - ameryk. se­
rial obycz. 12.30 - Motowiado- 
mości. 13.00 - Magazyn spor­
towy. 14.30 - Piramida” gra- 
zabawa. 15.00 - „Maska 
serial anim. dla dzieci. 15.30 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba­
wa. 16.00-Informacje. 16.15
- Rekiny kaft: gra-zabawa.

„Star Trek” (USA). 17.45 - 
„Świat według Bundych” - ame- 
;yk. serial komed. 18.15 -„Po­
moc domowa” - ameryk. serial 
komed. 18.45 - Informacje.
19.05 - „Renegat” - serial sen­
sac. USA (1997). 20.00 - „Był 
sobie złodziej”, USA (1997). 
20.50 - Losowanie LOTTO i 
Szczęśliwego Numerka. 21.00 - 
„Ostry dyżur*’ - ameryk. serial 
obycz. 21.55 - ,  Arrow”, USA 
(1996). 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 2320-Politycz­
ne graffiti. 23,35 - „Tajemnica 
mojego sukcesu”, USA (1987).
130 - Muzyka na BIS.

RTL7 
- 7.00 - Muzyka w RTL 7; 

7.15!- Ukryta kamera - program 
rozryw. 7.35 - „Jak się robi wia­
domości” - serial obycz. 8.00 - 
Teleshopping. 8.35 - „Siódem­
ka dzieciakom” -seriale anim.
9.25 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 10.05 -„Sunset 

. Beaćh” - serial obycz. 10.50 - 
„W sobotę koniec świata” - 
komedia bryt. 12.25 - Wieczór 
z wampirem - talk-show. 13.30
- Teleshopping. 14.05 - , Jak się 
robi wiadomości” - serial obycz. 
1430 - „Słodka dolina” - serial 
dlamłodzieży. 15.10-„Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
16.40 - Ukryta kamera - pro­
gram rozryw. 17,05 - „Rewol­
wer i melonik” - serial krym.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50- 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00 - „Siła woli”
- serial obycz. 20.00 - „Rodzin­
ne sekrety” i  film obycz. USA 
(1984).21.40 - „Murder Cali” - 
serial sensac. 22.30 - „Policjan­
ci z Miami” - serial sensac.
23.20 - „Rewolwer i melonik” - 
serial krym 0.10 - „Siła woli” - 
serial obycz. 1.00 - „Policjanci 
z Miami” - serial sensac. 1.45 - 
Prognoza pogody, 1.50 - Mu­
zyczny kruszon.

16.45 - „Herkules” (USA).
17.45 - „Świat według Bun­
dych” - ameryk. serial komed.
18.15 - „Pomoc domowa” - 
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.05 - „Powrót 
Supermana” - ameryk. serial 
sensac. 20.00 - „Trójka z dosta­
wą do domu” - komedia we­
stern. USA. 21.55 - „Przybysz” 
serial USA. 23.00 - Informacje 
i biznes informacje. 23.20- Po­
lityczne graffiti. 2330 - Publi­
cystyka gospodarcza. 24.00 - 
4x4 - magazyn motoryzacyjny.
0.30 - Muzyka ńa BIS.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7. 15 Ukryta kamera - program 
rożryw. 735 -„Jak się robi wia­
domości” - serial obycz. 8.00 - 
Teleshopping. 8.35 - „Super- 
pies” - serial anim. 9.25 - 
„Słodka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 10.05 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 10.50 - „Rodzin­
ne sekrety” - film obycz. USA 
(1984). 12.30 -„Murder Cali”
- serial sensac. 13.30 - Tele­
shopping. 14.05 - „Jak się robi 
wiadomości” - serial obycz.
14.30 - „Słodka dolina” - serial 
dlamłodzieży. 15.10 -„Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
16.40 - Ukryta kamera - pro­
gram rozryw. 17.05 - „Rewol­
wer i melonik” - serial krym.
18.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - „Siła 
woli” - serial obycz. 20.00 -
Pęknięte zwierciadło” - bryt. 

film krym. (1980), 21.50 - „Ka­
meleon 2” - serial SF. 22.40 - 
.Policjanci z Miami” - serial 
sensac. 23.30 - „Rewolwer i
melonik” -serial krym. 0.20-
„Siła woli” - serial obycz. 1.10
- „Policjanci z Miami” - serial 
sensac. 1.55 - Prognoza pogo­
dy. 2.00 - Muzyczny kruszon.

C ZW ARTEK ,
10 WRZEŚNIA

LTV
6 30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Program histor. 8.45 - Zegar 
Europy. 9.15 - Magazyn kultu­
ralny. 9.40 - „Nakvisza”. 10.30 
- Słowo chrześcijanina. 15.30 -
S. , Jvfilość od pierwszego Wej­
rzenia”. 16.00 - Dla sadowni­
ków. 16.30 - Konferencja pra­
sowa prezydenta RP A. Kwa­
śniewskiego i prezydenta RL V. 
Adamkusa. 17.05-Telekatalog.
19.30-9 rzemiosł. 19.55 -Per- 
las. 20.00 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 20.30 - Panorama.

1 Spórt 21.00 - Film fab. „Dale­
ko od Hollywoodu”. 22.50 - W 
świecie filmu. 23.10 - Wiado­
mości wieczorne.

LNK
6.-15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 -S: JBez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim.
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
„Dzikie-serce”. 11.25 - Smacz­
nego. 11.50 - To ci rodzinka.
14.35 - Teleshop.’14.50 - S. 
„Dziwna wiadomość”. 15.40-
S. „Dzikie serce”. 17.25 - S. 
„Bez domu jest źle”. 17.55-S. 
„Żar młodości”. 18.40 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 1930-Wia­
domości. 20.00 - Film fab. „Za 
Rangunem”. 21.45 - S. „Przy­
jaciele”. 22.10-Film fab. 23.45 
- Koncert.

BAŁTYCKA TV
6.00 -S. „Dallas”. 6.45- S. 

„Tak świat się kręci”. 7.30 - S. 
„Esmeralda”. 8.15 - S. „Oszu­
stwa”. 9.00 - S. „Wodne szczu­
ry” . 9.45 - Brzeg. 10.30 - S. 
„Wojny domoWe”. 11.30 - S J  
„Kryminalne historie”. 12.00 -
S. „Tajemnice Sahary”. 13.00 - 

% Koncert. 14.00-Bombabałtyc­
ka. 15.00 - S. „Dallas". 16,00 -

Program rozryw. 17.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 18.00- 
Wiadomości. 18.05-S_. „Esme­
ralda”. 19.00 -S . „Oszustwa”. 
20.00 - S. „Dobrzy chłopcy, źli 
chłopcy”. 21.00 - Film fab. 
,Jstota ognia”. 22.45 - S. „Plu­
skwy*1. 23.35 - Film fab. „Spo­
łeczeństwo”. 1.20-6.00 - DW.

TV3
r 7.00 - Kanał muz. 7.45 - |  
Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma-, 
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara” 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. !  0.00 - S. „Grace w opa­
lach”. 10.45-Telegra. 10.55- 
E. Gabrenaite. 11.25 - Kino. 
11.40 - S. „Szpital połowy”. 
12.05 -S. „Wilk powietrzny”. 
13.00 - S. ,Jessica Fletcher”. 
13.45 - Teleshop. 14.15 - Ka­
nał muz. 15.001S. „Nareszcie 
dzwonek”. 15.25 - Film fab. 
„Rycerz na kołach”. 16.10 - S. 
„Wina”. 15.55 - S. „Santa Bar­
bara-. 17.40 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Tego jeszcze 
nie było. 18.10 - S. „Los Ma- 

/ rianny”. 19.00-Wiadomości. 
19.15 - Nowości sportowe. 
19.25 - Pogoda. 19.30 - Tele­
gra. 20.00 - Film fab. „Nadzie- 

' ja  Chicago”. 20.55 - S. „X-Fi- 
les”. 21.50 - S. „Gość”.22.45 - 
Wiadomości. 23.00 - S. „Żona­
ty i z dziećmi”. 23.30 - Kanał 
muz. 0.15-Kosmos: 1999.

WILEŃSKA TV 
8.00 - Reportaż z wystawy 

„Bałtyckie tekstylia + skó­
ra’98”. 8.05 - Wiadomości Z 
Wilna. 8.20 - S. „Devis uczy 
żyć”. 8.50 - TV Znad Wilii. 
9.20 - Towary i usługi. 9.30 - 
Wiadomości z Moskwy. 9.40 - 
Teleshop, 9.50 - Znak jakości. 

^■10.00 - Kanał muz. 10.45 - I 
paluszki obliżesz. 11.15- Kine­
skop. 12.20 - Dziękuję za za­
kup. 1230 - Wiadomości zMo­
skwy. 12.40-Film fab. „Obcy”.

14.00 -Towary i usługi. 14.10 - 
Dziękuję za zakup. 14.30-Fil­
my anim. dla dzieci. 15.00-Ka- 
nał muz. 15.30-Wiadomości z  
Moskwy. 15.35 -Patrol drogo­
wy. 15.50 - Cij którzy... 16,20 -
S. „Devis uczy żyć”. 16.50- S. 
„Dyżurna apteka HI”. 17.30 - 
Zrób krok. 18.30 - Lekarz do­
mowy. 19.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15 -'U 
,Jabłka”. 19.50 -  Film fab. 
„Wybacz”. 21.30 - Przegląd 
wystawy „Bałtyckie tekstylia+ 
skóra’98”. 21.40 - Patrol dro­
gowy. 21.55 - Towary i usługi.
22.05 - S. „Dyżurna apteka 
IIF’. 22.35 - Wiadomości z Wil­
na. 22.50 - Zrób krok. 23.45 - 
Kanał muz.

VILSAT 
1530 -Film fab. „Powrót 

Budułaja”. 17.00 - S. „Tylko ty”.
18.00 - Dla młodzieży. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - 
Przedsiębiorca. 20.15 - Foto- 
klub. 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15- Wiadomo­
ści (poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 2130 - Aktualia wileńskie.
22.05 - S. „Tylko ty”. 23:05 - 
Kalejdoskop zniżek: 23.15 - 
Puls Wilna. 2330 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16.00,

22.20 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na”. 8.00 - Film dok. 8.45 - Do­
póki wszyscy w domu. 9.20 - 
Biblioteka domowa. 9.25 - Te­
legra „Te ciekawe zwierzęta”.
10.15 - Razem. 13.20 - Film 
anim. 13.45-Klasyczna kom­
pania. 14.15 - Dziecięce aneg­
doty. 14.40 - S. „Nowe przygo­
dy Sindbada”. 15.10- Do lat 16 
i więcej. 15.30 - Dookoła świa­
ta. 16.20 - S .,,Roksolana - nie­
wolnica sułtana”. 17.00 - Pogo­
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INFORM UJE, DORADZA, PO M AG A

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki 
Litewskiej do ratyfikowania 

porozumienia rządu 
Republiki Litewskiej i rządu Gruzji 
w sprawie komunikacji powietrznej

4 w rześnia 1998 r., n r  165 
Artykuł 1. .. . . . . . .
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej zgła-j 

szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania porozumienie rządu Rei 
publiki Litewskiej i rządu Gruzji w sprawie komunikacji powietrznej. 

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 546)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki 
Litewskiej do ratyfikowania 

Konstytucji Międzynarodowej 
Organizacji Migracji

4 września 1998 n , nr 166
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej zgła­

szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania Konstytucję Międzyna­
rodowej Organizacji Migracji.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 547)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do ratyfikowania

umowy rządu Republiki Litewskiej, 
rządu Republiki Estonii 

i rządu Republiki Łotewskiej 
w sprawie utworzenia systemu 

kontroli przestrzeni powietrznej Bałtyku
4 września 1998 r., nr 167

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej zgła­

szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania umowę rządu Republiki 
Litewskiej, rządu Republiki Estonii i rządu Republiki Łotewskiej w sprawie 
utworzenia systemu kontroli przestrzeni powietrznej Bałtyku, podpisaną 16 
kwietnia 1998 r. w Rydze.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 548)

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
13, niedziela (17.00-19.00) 
15, wtorek (16.00-18.00) 
20, niedziela (18.00-20.00)
27, niedziela (3.00-5.00)
28, poniedziałek (17.00-19.00)

eoaeda Z  p a ra so lem  c zy  b e z ...
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, bez opadów. W iatr 

południowo-wschodni, 6-11 m/sek. Temperatura w nocy 8-11, w dzień 
18-23 stopnie.

"W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 10-12, w dzień 21-23 
stopnie.

10 września lokalne opady. Temperatura w nocy 8-13, w dzień.
21 stopni ciepła. 11 września deszcze. Temperatura w nocy 7-12, w  
dzień 13-18 stopni ciepła.

K A L E N D A R IU M
* Środa (9.IX) jest 252 dniem 

1998r;
Do końca roku pozostało 113

dni.
* Znak Zodiaku - Panna. 
*Imieniny: Augustyny, Piotra,

Sergiusza, Ścibora.
* Wschód Słońca - 5.40, zachód 

-18.52.
Długość dnia 13 godz. 12 min.
* Księżyc. Pełnia - od 6 wrze­

śnia.

F irm a  S.M . ociepla 
ściany domów pianą kry- 
laminową.

Tel. 8-285-40141.
(Zam. 506)

SAMOLOTEM: _

. T U R C JA  
B U ŁG A R IA
1. Podróże poznawcze po Europie: 

Czechy, Węgry, Francja, Włochy, 
Holandia, Austria, Niemcy itd.

2. Wypoczynek nad jeziorami w 
Litwie.

3. Załatwiamy dokumenty na 
otrzymanie wizy.

Produkcja ogrodzenia betono­
wego.

Bujwidze, tel. 55-83-80.
(Zam. D-532)

ZSA Przychodnia diagnostyczna
4* Porady internisty i leczenie (pracująspecjaliści z dyplofriern lekarza prak­
tyki ogólnej).

Porady chirurga.chinjrga proktologa i leczenie. Badanie jelita grubego z 
użyciem sprzętu niemieckiego (jednorazowa nakładka). Terapia laserowa.
■f* Porady psychoterapeuty i le c z e n ie .-  
4* Masaż leczniczy.
+  Porady i leczenie chorob ucha, gardła, nosa.
4* Porady chirurga naczyń krwionośnych i leczenie.
4* Porady neurologa i leczenie; '  -
4* Leczenie i protezowanie zębów (wykwalifikowani specjaliści; doskonała 
aparatura, umiarkowane ceny)? V
4* Diagnostyka i leczenie według metody dr. Fofiego (dokładniejsza dia­
gnostyka metodą elektropunktury oraz leczenie preparatami homeopatycz­
nym), irydodiagnostyka).
4* Badania w.trybie pilnym knwi i rńocżii, badania biochemiczne krwi (wynik 
po 5-10 min.). Nowocżesn^kómputerowy sprzętjaboratoryjny.
HK Ultradźwiękowe badanie japońskim aparatem  ̂"Aloka":-tarczycy, piersi, 
tkanek mięWdch, badania układu urologicznego, narządów płcioWych, 
stwierdzaniewczesnej Ciąży, badania rektalne — dokładne badania 
prostaty, pęcherzyków nasfenhych oraz żmiań łaszki stolcowejf 
4> Endoskopowe badania przewodu pokarmowego, żołądka i dwunastnicy 
japońskim aparatem "Pentax . Pracują lekarze najwyższej kategorii: inter­
nista, urolog, ginekolog, specjalista endoskopii.
4* Rentgen.
4. Komisje bad a ni a stanu zd rowia kierowców, kontyngentu dekretowanego 
oraż chętnych nabycia broni palnej.

Przychodnia czynna jest od godz 8.00 dogodź. 20.00* dniach pracy. Wormacja fet: 
620007,617639. Adres: DidSoji 30,2024 WMm "Przychodnia diagnostyczna'.

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
VHnius, teł 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

Sprzedam drożdże szlachetne 
do wyrobu win.

Tel. 73-16-70.
(Zam.D-534)

DROBNE 
ZA DARMO 

RIRIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

Pieczątki, wizytówki. 
Laminowanie.

faerokóśę do 1m)
Nadpgsy na 

k u b k a c h ,  
kosźuf e h, 
gopisachi... 

Nadp)sj| 
na metalu! 

A W 8 & T Q > *  
technologiją.

w „Kurierze W ileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne

ogłoszenie do 5 słów  za darmo! 
f — I  -----------------------  l i
i Kupon

Adres, t e l . ................................ ..................................................................

— ----------------- t e
Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vłlnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Firma Awdiejenkowa zapra­
sza na kursy kierowców katego­
rii „B” w Wilnie (ul. Basanavi- 
cziaus 28) i Landwarowie (nauka 
odbywa się w języku rosyjskim). 
Bezpłatnie zaopatrujemy w lite­
raturę.

Tel. 51-22-55. ^
(Zam. 527)
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